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j stawiony być nie może, w miejsce więc tegoż W. Ale­
ksandra Bakałowiczowa artystka Teatrów Warsza­
wskich, raczyła zastąpić go wypowiedzeniem dekla­
macji Teofila Lenartowicza.

= Bilety na jutrzejsze żywe obrazy dać się ma­
jące w Wielkim Teatrze, sprzedawać się będą punktu­
alnie od god. 9-ej rano w kassie frontowej Wielkiego 
Teatru.

= Amatorki i amatorowie przyjmujący udział 
w przedstawieniu na korzyść „Przytuliska- raczą ze­
brać się o godzinie 12-tej rano punktualnie na scenie 
Teatru Wielkiego.

= We wtorek 18 (30) kwietnia, o 8 ej wieczorem, 
w sali Aleksandrowskiej w ratuszu, na dochód nieza­
możnych studentów Cesarskiego Warszawskiego uni­
wersytetu, danym będzie koncert pod dyrekcją S. 
Moniuszki ze współudziałem w części muzycznej, pan­
ny Miller Czechowskiej, pierwszej śpiewaczki opery 
włoskiej, o. Filleborna, p. Wł. Ostrowskiego, p. Ale­
ksandra Zirzyckiego, dyrektora Towarzystwa Muzy­
cznego i p. Żeleńskiego, w dsklamacji pani Modrze­
jewskiej i p. Królikowskiego.

= Wczoraj, z powodu nagłej słabości pani Nie­
wiarowskiej, w miejsce zapowiedzianej zrana afiszami 
„Adrjasny Lecouvreur“, w Teatrze Wielkim, dano 
w Teatrze Rozmaitości komedję Sardou, p. n. „Sera- 
fina“.

= Próby sceniczne, z dramatu Słowackiegs p. n. 
„Marja Stuart1*, cdbywąją się codziennie,—jest przeto 
nadzieja, że sztuka ta już niezadługo wystawioną 
będzie.

(Art. nad.)— Redakcja zgodziła się ze mną, te jaw­
ność w sprawie przeprowadzenia kanalizacji jest ko­
nieczną. To jest, że powinniśmy wiedzieć:

1) Czy kanalizacja będzie pod calem miastem, czy 
pod niektóremi tylko jego częściami;

2) Czy kanalizacja połączona będzie z nową linją 
wodociągów, czy też ma posiłkować się dzisiejszym 
wodociągiem;

3) Czy kanalizacja odprowadzać będzie także 
wszystkie nieczystości kloaczne, czy też ograniczy się 
tylko na oczyszczaniu ulic i rynsztoków;

4) Czy stosowne przerobienie waterklozetów czyli 
kloak, dopełnione zostanie kosztem właścicieli domu, 
czy też z funduszów kanalizacji;

5) Jak mają być urządzone owe kanały i łączące 
się z niemi kanaliki od domów;

6) Co stanie się z odprowadzanemi nieczystościami, 
czy one pójdą sobie kanałami do Wisły i gdzie te ka­
nały będą poprowadzone, czy też zużytkowane będą 
w całości lub w części i w jakiej części, bądź na prze­
róbkę na nawóz sztuczny, bądź też wprost użyte jako 
nawóz;

7) Wrazie zużytkowywania nieczystości, jakie z te­
go mogą być dla miasta korzyści;

8) Czy kanalizacja zaprowadzoną zostanie od razu, 
czy też po zaprowadzeniu kanalizacji pod najbardziej 
tego potrzebującymi częściami miasta, reszta dzielnic 
w miarę istotnej potrzeby i środków dostawać będzie 
kanalizację;

9) Jaki może być ogólny koszt kanalizacji miasta;
10) Jaki spaść może ciężar na pojedyncze domy 

i jak ten ciężar rozłożony będzie;
11) Zkąd wezmą się fundusze na pierwsze lata do

prowadzenia kanalizacji; . .
12) Kto tę kanalizację urządzać będzie i kto za­

wiadywać ma funduszami na to wykładanem?
Oto szereg pytań, na które odpowiedź jest konieczną.
Nie jestem ja wcale przeciw kanalizacji, tylko rad- 

bym aby sypano groblę wedle wielkości stawu. Na 
orzeczenie, że w razie kanalizacji przed iadnemi kosz­
tami cofać się nie wypada, najzupełniej nie zgadzam 
się, gdyż koszta mogą być nad stan miasta i miasto 
zamiast pożytku miałoby szkodę z kanalizacji.

Powtarzam jednak, iż nie dla tego to mówię iżbym 
miał potępiać kanalizację i nie życzyć jej u siebie, ale 
tylko, że zasadę, iż na koszta w takim razie zważać 
nie należy, uważam za bardzo ela styczne i za nadto 
wiele szkody w tajemniczości swej ukryć zdolną.

Zgadzam się dalej najzupełniej z Redakcją, że do­
żę koszta odbiją się w ostatku na lokatorach i że by-

—Jutrzejsza Uroczystość Opieki ggo Józefa obcho­
dzoną będzie Nabożeństwem odpustowem, tak w ko­
ściele pod temże wezwaniem istniejącym na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, jak 
również wkościeleSgo Józefa, Oblubieńca N. Marji P. 
na Krak:-Przedmieściu. Nabożeństwo to odbędzie się 
z wystawieniem N. Sakramentu, z kazaniami i pro- 
cessjami.

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rs. 8. 
(w tem mieści się już oplata 
pocztowa za przesyłkę kop. 25, 
oraz za opakowanie i Ekspedy­
cję Rsr. 2 kop. 24).

Prenumerata przyjmuje się 
■ rocznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają sią

Wiadomości miejscowo.
— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 

honor podać do wiadomość powszechnej, że Doktor 
Wiktoryn Kosmowski, będzie miał drugi odczyt na ko­
rzyść ubogich w sali! gmachu Towarzystwa przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście w dniu 11 (23) b. m. 
(we wtorek), o godzinie 6tej z południa „O dyjetety- 
cznem zachowaniu się ludzi w różnych okresach ich 
życia, ze szczególnym uwzględnieniem dyetetyki dzie- 
ci“, (ciąg dalszy).— Cena wejścia od osoby kop: 30; 
uczniowie zakładów naukowych publicznych, płacą 
połowę.— Biletów nabyć można przy wejściu na salę.

= Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności po­
dając do wiadomości, że z trzech przedstawień ama­
torskich, danych w sali Towarzystwa przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście w dniach 14, 20 i 24 marca r. 
b. czystego dochodu było, z pierwszego przedstawie­
nia rs. 219 kop. 65; z drugiego rs. 299 kop. 86; 
z trzeciego rs. 184 kop. 99. razem rs. 704 kop. 50, 
a że wydatki wynosiły rs. 125 kop. 87l/2, zatem czy­
stego dochodu było rs. 578 kop. 621/a, ma honor o- 
świadczyć najuprzejmiejsze podziękowanie wszystkim 
amatorom i osobom udział biorącym w urządzeniu 
powyższych przedstawień, albowiem przez ich usilne 
starania osiągnięto powyższy rezultat.

= Z powodu okoliczności niezależnych od osób 
urządzających przedstawienie na korzyść „Przytuh- 
ska“ ani od artystów przyjmujących łaskawie współ­
udział, obrazek dramatyczny p. n.( „Na ulicy* przed- 

— W dniu dzisiejszym, 8 (20) kwietnia, o godz: 11 
z rana, w ochronie Mikołajewskiej die dzieci żołnier­
skich w Warszawie, odprawione zostało Nabożeństwo 
żałobne za spoczywającego w Bogu Wielkiego Księcia 
Cesarzewicza Mikołaja Aleksandrowicza. (D. W.)

— Prezydujący w komitecie ustanowionym do roz­
poznania próśb zaniesionych do podnóżka Tronu, 
w czasie pobytu Jego Cesarskiej Mości w Warszawie 
w roku zeszłym, ponawiając poprzednie ogłoszenie 
swe co do wypłaty wsparcia z funduszu Najmiłości- 
wiej przeznaczonego przez Najjaśniejszego Pana, 
oznajmi*, iż kontynując dawno już rozpoczętą wypła­
tę wsparcia. dla osób zamieszkałych w cyrkułach: 
Sobornym II i III, Bielańskim IV, Powązkowskim V 
i VI, Wolskim VII, Łazienkowskim IX i Nowoświet- 
skim X, rozpoczyna z dniem dzisiejszym wypłatę 
wsparcia dla tych osób, którzy w chwili zaniesienia 
próśb o wsparcie, zamieszkiwali w cyrkułach Jero­
zolimskim VIII i Pragskim XII; co się zaś tycze osób 
zamieszkałych w pozostałym jeszcze cyrkule Zamko­
wym I i XI, to cgłosaenie co do wypłaty im wsparcia 
wkrótce nastąp];__________________ (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, na przełożenie JW. Jenerał-Feld- 
marszałka Namiestnika w królestwie Polakiem i na skutek 
najpoddanniejszego raportu kanclerza państwa, co do udzie­
lenia przez cesarza niemieckiego króla pruskiego, guberna­
torowi suwałkskiemu, rzeczywistemu radcy stanu Gołowinowi, 
orderu Korony 2-ej klassy, Najmiłościwiej raczył, na dniu 
11 marca r. b., zezwolić n* przyjęcie i noszenie tego orderu.

_______________________ (D. W.)

— Warszawska Kassa Oszezfdnosci wraz z kantorem po 
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 2 (14 kwietnia) roku bieżącego włącznie, 
wydała książeczek nowych 58, na które, tudzież na dawniej- 
aze w 341 wnioskach złożono rub. zręb. 6,799 kop. 25. Na 
żądanie 186 uczestników (oprócz procentu rub. rs. 27 k. 78 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła 
rubli sr. 6,389 kop. 55 i umorzyła książeczek 55; przeto 
uczestników 22,214, posiada kapitał rs. 841,740 k. 90.

 (Dz. War.)

_ ts> __ ii0ść dobrych naszych kompozytorów jest 
tak szczupłą, iż zwiększenie jej o jednego, jest już 
ważnym i uroczystym faktem dla sztuki naszej. Fakt 
podobny, jakkolwiek istniał już oddawna, ujawnił się 
wczoraj dopiero dla publiczności. Pan Władysław 
Żeleński wystąpił z koncertem wyłącznie z jego włas­
nych kompozycji złożonym.

Znaliśmy już odejawna kompozycje pana Żeleńskie­
go, lecz dopiero wczoraj ukazał on nam swój talent 
wszechstronnie. Teraz już śmiało powiedzieć może­
my, że jest kompozytorem znakomitym. Oryginal­
ność, głębokość i trzeźwość pomysłów, jasność wy- 
słowiel>ia S1S> szerokość stylu i samowiedza artysty­
czna,—oto są główne cechy tego kompozytora nie­
pospolitego.

Rozmaite rodzaje swych kompozeji, dał nam p. 
Żeleński wczoraj słyszeć. Były tam śpiewki, „Sonata- 
na fortepian, »tantazja ‘ i „SymfOnja“ na orkiestrę. 
Ten ostatni ro j p zewatnie w panu Żeleńskim wy­
bujał. Jest to mściwie kompozytor symfoniczny. 
Nawet drobne P ą u niego symfonicznie trak­
towane.

Może tem orzeczeniem nie dość jasno myśl swa 
wyrażamy, ale nie umiemy jej jaśniej wypowiedzieć 
Mniej więcej J5Ae_zl° wJ’kazać, że w kompo­
zycjach jego widać, iż autor zawsze swe pomysły na 
tle orkiestry rozwijał i pisząc, czy to na śpiew, czy na 
fortepian, ciągle miał w myśli orszak tonów orkie­
strowych, wraz z ich cnarakterem i kolorytem. Do 
tego stopnia jest to uderzającem, iż często słuchając 
utworu umyślnie na fortepian napisanego,-wydaje się, 
iż on jest z orkiestry aranżowanym, pomimo tego, iż 

traktowanie fortepianu, znamionuje specjalistę na tym 
instrumencie.

Fantazją pastoralną pod tytuhm „W Tatrach** już 
dawniej słyszeliśmy i w swoim czasie o niej mówi­
liśmy.

„Sonata** (op. 20) jest dziełem wzb igicijącem nie 
tylko naszę, lecz powszechną literaturę muzyczną, 
klejnotem pierwszej wody jezt w niej Aiagjo z war- 
jacjami, ta,k oryginalnemi i niepospolitemi, że do naj­
znakomitszych utworów nowoczesnych zaliczyć się 
może.

„Symfonia** (H miękkie) było olbrzymią całgo 
koncertu koroną. I tu znowu najbardziej nas zachwy­
ciło Andante cońmoto, kwartetem smyczkowym się 
rozpoczynające. .

Śpiewy kompozycji pana Żeleńskiego mają tę wła­
sność wspólną ze wszystkiemi kompozytorami najzna- 
komitszemi, Juko to: Schubertem, Schumanem, Mo­
niuszką, że pie są dla śpiewaka polem do popisu, lecz 
tylko w połączeniu z akompaniamentem całość arty­
styczną stanowią. Gdyby który ze śpiewów pana 
Żeleńskiego bez akompaniamentu wykonano, to nie 
większy by wywarł efekt niż głos altówki lub wiolon­
czeli z kwartetu jakiego wyjęty i oddzielnie zagrany. 
Dopiero w połączeniu z akompaniamentem widać je­
go całą wartość. Nie trudności mechaniczne, ale ro­
zmaitość niespodziana, często na bardzo oryginalnych 
kontrastach oparta i kunsztowna a wyspekulowana 
modulacja, czynią wszystkie śpiewki pana Żeleńskiego 
bardzo trudnemi do śpiewu i z tego powodu nie mo­
żna się spodziewać, żeby się bardzo między amatora­
mi rozpowszechniły. A ze wszech miar na to zasłu­
gują. Słowem przekonaliśmy się wczoraj, że mamy 
w panu Żeleńskim pierwszorzędnego kompozytora, 
którego nam i obcy zazdrościć mogą. Gdyby nam ka­
zano wynaleźć kogoś z kompozytorów duchem i cha­
rakterem doń zbliżonego, to byśmy bez namysłu wska­
zali Schumana, chociaż nigdzieśmy plagiatu nie do­
strzegli. Ale są to dwa duchy sobie pokrewne i bar­
dzo do siebie zbliżone.

Usterki orkiestrowe przy wykonaniu „Symfonji,** 
jakkolwiek znaczne, dają się tłómaczyć zbyt małą 
ilością prób, (było dwie tylko) których daleko więcej 
taka wielka kompozycja wymaga.

O osobach udział w wykonaniu tego koncertu bio- 
rących, nie wspominamy, bo głównie nas kompozytor 
obchodził. Zaznaczamy wszakże, że oprócz orkiestry 
panna Fanny Kleber i pan Fillebotn wykonali każdy 
po trzy śpiewy, a pan Zarzycki „Sonatę.** Sama wiel­
kość wrażenia, jakie te utwory na słuchaczów wywarły 
dostatecznie przemawiają za dobrocią wykonania.

Prenumerata „Kur. War.“ 
wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20mie- 
■ięczaie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca si ę kop. 5 na mi esiąc.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwartaod 11 ej 
rana do 2 po południu.

Dziś: SS. Sulpicjueza i Serwilana M. 
Niedziela 3 po W. Anzel. B. Op. ś. Józefa.
Poniedziałek: ŚŚ. Sotera i Kaja PP. MM. 
Wtorek: Ś-go Wojciecha B. M.——————

KURIER WARSZAWSKI
L ROH PIĘĆDZIESIĄTY DRUGI.

Środa: SS. bony P. i Fidelisa.
Czwartek: 8. Marka Ewangelisty. 
Piątek: ŚŚ- Marcelina i Kleta.
Sobota: 8. Teofila B.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 55 
Ż»chód „ „ 7 „ 4.

Długość dnia godzin 14 minut 9
Przybyło „ „ 6 „ 31

Adres Redakcji „Kurjera Warsz“.- PLAC TEATRALNY Nr. 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ



Moby pożądanem, ażeby komitet był wybrany z po­
śród i by vatt li mie sta. Przeprowadzenie takich zre­
sztą wyborów, nie jest znowu rzeczą trudną, zwłasz 
cza, że wybór takich delegacji czyli komitetu z po­
między obywateli wszystkich, a nie jakiejś ich cząst­
ki, gdyż wszyscy są tu interesowani, zalecony został 
nawet podobno przez wŁściwą władzę. Tak wybra­
na delegacja, do której powinni wejść i ludzie zamoż­
ni jako wpływowi i ludzie mniej zamożni, jako naj­
więcej interesowani i najlepiej znać mogący stan 
i stosunki miasta — zdoła niewątpliwie ułożj ć plan 
taki, iż potrafi on pogodzić „zadosyć uczynienie ko­
niecznym potrzebom z oszczędnością kosztów.1*

A. Makowiecki.
Przyp. Red. Ponieważ ważna ta sprawa jest do­

piero w pierwszym zawiązku, wątpić należy, ażeby 
już ułożono zupełny plan działania. Ta rzecz rozbie­
rać się będzie kcllegjalnie po ułożeniu stosownej de­
legacji, która powstanie zapewnie z wyborów, a wów­
czas niewątpliwie wszystkie okoliczności przez pana 
M. przytoczone, wzięte zostaną pod rozwagę. Wszak­
że nad przyprowadzeniem do skutku tego tak waż­
nego i tak dawno pożądanego ulepszenia w urządze­
niu naszego micsta radzić będą ci właśnie, którym 
najwięcej powinno zależyć na tero, ażeby kanalizacja 
weszła w wykonanie w sposób najpraktyczniejszy i 
najoszczędniejszy zarazem.

= Donoszą nam z Radomskiego, że tamtejsi oby­
watele ziemscy, z okoliczności zbliżających się wybo­
rów ra radców Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go powzięli my śl, iżby koszta przeznaczane w czasie 
wyborów corocznie na śniadanie przez prezesa Dyre­
kcji i na obiad dawany przez prezesa wyborów, obró­
cono na dochód niezamożnych studentów Uniwersy­
tetu Waiszawskiego. Każdy zaś z przybyłych wła­
ścicieli sam poniesie koszta utrzymania. Myśl 
to bardzo dobra i godna naśladowania.
= Obraz p. Henryka Siemiradzkiego „Orgia rzynr- 

ska z czasów Cezaryzmu11, o którym w swoim czasie 
donosiliśmy, przewieziono obecnie do Petersburga, 
gdzie nabytym został przez J. C. W. W. Ks. Następcę 
Troi u za cenę 2,0C0 rubli. Sam zaś p. Siemiradzki 
udał s ę do Florencji dla dalszego kształcenia siS 
w sztuce.

— W pewnem kółku wszczęła się rozmowa oastro- 
nomji.

— Trudna to nauka odezwał się jeden.
— Ala piękna odpowiedział drugi.
— Zapewne, odezwała się jakaś pani, tylko jedna 

rzecz z tych wszystkich badań, nie może mi się po­
mieścić w głowie.

— Czy tylko jedna?
— Jedna głównie.
— I cóż takiego?
— Pojmuję, że badania matematyczne nie mało 

wykazać mcgą. Rozumiem nawet do pewnego sto­
pnia, że mcżna mniej więcej ściśle oznaczjć odległość 
słońca od ziemi i gwiazd cd słońca. Ale tego żadną 
miarą zrozumieć nie mogę, jakim sposobem nie mając 
kcmmunikacji z gwiazdami, astronomowie mogli się 
dowiedzieć o ich nazwach.
= We wtorek i środę dnia 23 i 24 b. fo., przypa­

dają u Izraelitów święta uroczyste Wielkanocne (Pe­
nach), we czwartek, piątek, sobotę i niedzielę wolne 
święta, zaś w poniedziałek i wtorek osLtaie dnie 
świąt uroczystych.

= Przekładu dzieła: „Bóg w naturze11 dopełnił 
niedawno J. I- Kraszewski. Wydaniem przekładu 
zajmie się jeden z tutejszych księgarzy.

= W Kaliszu, podobnież jak w Wi rszawie, istnieją 
dwa zapisy testamentowe ś.p. Kozłowska go i Alexju- 
SZ8 cd których procenta przezcaezone są corocznie 
na nagrtdy dla shg, odznaczających się sumienną 
pracą i wierne ścią. Nc grody te rozdziela tameczny 
Magistrat, jedną w ilości rs. 42, drugą w ilośoi 12 rs. 
Wynagradzanie w podobny sposób służących miej­
skich i wiejskich wpłynęłaby mezawcdaie na ich 
umcralnienie i dobn byt. . .

= Zeszyt XVI „B.blioteki Romanósw i Powieści" 
opuścił prassę. , v. , ,

= Pan Goldhar, Łsięgcrz i wydawca w Kielcach, 
zał żył w tych czasach ekspedycję pi"m PerJ dycz- 
nych. Pomysł to bardzo szczęśliwy, jak nam mówiono 
pisma tutejsze, wskutek zaprowadzenia ekspedycji, 
zyskały w Kielcach prawie podwójną ilość prenume­
ratorów. Podobna ekspedycja istnieją także w ha 

1 szu.
= Hr. Henryk R-.ewu ki, autor „Listopada na 

trzy lata Przpd sw< im zg01iein, miał skończyć książkę 
p. t. „Moja Spowiecź'1. Świadomi istnienia tej pracy, 
zapewniają że znajduje się ona w posiadaniu jednego 
zblizkich członków rodziny autora. Ogłoszenie pu 
bliczne pamiętników znakomitego pisarza, wyświad­
czyłoby rzeczywistą przysługę naszej literaturze.

=== Prezydentem miasta Kalisza mianowany został 
p F Przedpełski, asstsor tamecznego Rządu gu- 

bernjalnego.—Poprzednikiem p. Przedpełskiego był p. 
Tytus Halpert, który obecnie zajmuje jedną z wyż­
szych posad w Ministerjuro, w St.-Petersburgu. Mia­
sto Kalisz zawdzięcza p. Halpertowi wiele użytecz­
nych nowcści. Za jego zarządu bowiem zaprowadzo- 
nem zestało oświetlenie gazowe, regulacja ulic i pla­
ców, reparacje bruków i t. d. Kaliszanie spodziewają 
się, że i nowy Prezydent czuwać będzie usilnie i wy­
trwale nad dobrem ich starożytnego miasta.—Do- 
tyczczas obowiązki prezydenta pełnił p. Tański.
= W dniu wczorajszym na targu za Żalazną Bra­

mą Komisarze Policji i Targowy spólnie z Lekarzem 
miasta zabrali zgniłych ryb 3087a funtów. Ryby te 
natychmiast przy świadkach i interesowanych zni­
szczono.

= „Gazeta Handlowa" donosi: z rozpoczęciem 
kwartału drugiego w roku bieżącym „Opiekun Domo­
wy" zmienił właścicieli, szatę, a nadewszystko treść. 
Dawne szamotanie się w tę lub ową stronę znikło zu­
pełnie; cba numery przed nami leżące przedstawiają 
pewien porządek w układzie, żywotność treści i dają 
nadzieję, że nowa redakcja potn.fi przeprowadzić 
w najtańszym dzienniku polskim zasady postępowe. 
Konsekwentne rozwijanie tych zasad, szczególniej 
w dziedzinie wychowania, poczytamy mu za najwię­
kszą za-ługę, jaką całemu społeczeństwu mo że wyświad- 
czy ć.

(Art. nad.).—Złodzieje nie próżnują, dowodem tego 
zaszłe w tych czasach w rynku Starego-Miasta wy­
padki: Wieczorem, okcło godziny 8 ej, wchodzi do 
składu z mąką (pod Nr. 43) młody człowiek, dla za 
kupienia niby to pięknej, drobnej kaszki, a chcąc od­
wrócić cd siebie uwagę sprzedającej osoby, coraz to 
innej żąda, wskazując przytem najodleglejsze miejsce 
w sklepie, zkąd takową już niby zakupywał. Na­
reszcie pod pozorem okazania bliżej owego zakątka, 
otwiera sobie klapę, wchodzi za kantor, a tam, upa­
trzoną widać przez siebie, leżącą na boku kobiałkę, 
z drobną monetą około rs. 3 pory wa, w obec nawet 
będącej tam za kupnem służącej i ucieka, kryjąc się 
między stragany, licznie na targu zgromadzone.

Ubogiej znów kobiecie, gdy się zdrzemała wieczor­
ną porą, chłopiec najwyżej 10 letni, skradł mały ko­
szyczek z ciastkami, i tąż simą drogą ukrywa się 
między straganami Staromiejskimi.

To mi opowiadała sama poszkodowana kobiecina.
Także w tej samej dzielnicy Starego Grodu (N. 69) 

o godzinie lÓ-?j zrana, złodziej, mimo ostrzeżenia 
dzwonkiem o jego wejściu i zapytania się z przyle­
głego pokoju trzy razy donośnym głosem „kto tam?" 
przfez osobę, która nie mogła wejść w tej chwili do 
j rzedpokoju, w minucie nieledwie dopuścił się kra 
dzieży, potrę fil uprzątnąć kilka przedmiotów. Dziwna 
czelność i śmiałość, mógł bowiem być schwytany na 
gorącym uczynku.

Ci zuchwalcy, kandydaci na zbrodniarzy, w pierw­
szym szczególniej wypadku , nie wiedzą zapewne 
o tem, jaka ich za to czeka kara, gdyby byli schwy­
tani,—jest to bowiem nie prosta kradzież, ale rabu­
nek,’za który prawo karze kilkoletniem ciężkiem wię- 
zitnitm na Syberii, i następnie oddaniem do rot 
aresztantskich. Dla powiadomienia przeto takich 
sprawców o wielkiej za to odpowiedzialności, nie za­
wadzi niniejsze publiczne uczynić ostrzeżenie, które 
dbj Boże, aby pomyślny odniosło skutek.

A. M. 37 letni lokator Starego Miaita.
= 01 kilku dni rozpoczęto w Warszawie zwykłą 

wiosenną naprawę bruków. Przytem podzelowywaniu 
ulic prztbrukowują się tylko miejsca zbyt zapadłe. 
Przez czas jakiś miejsca te wysypane piaskiem, jaśnie­
ją niby łysiny brukowe.

= Jedną ż najbardziej upowszechnionych u nas ro­
dzajów gry bilardowej, jest partja krggielkowa. Dla 
liczny(h zwolenników tej gry. ciekawą będzie może 
wiadomość, że w jednej z cukierń przy ulicy Marszał­
kowskiej w tych dniach ktoś z grających, zrobił od 
razu 108 punktów, to jest wywrócił ws ystkie krę- 
gielki, tok, że przy tem wszystkie trzy bile wpadły do 
łuz. Gracz ów niebjł jednak byoajmnjej z tego za- 
dowel nym, pokazało się bowiem, że w chwili zwycigz- 
kiego sztosu, w j uli było wszystkiego 6 punktów. 
Szczęście zmarnowało się. Podobny wypadek nie- 
zmfcmie rzadko s:’ę przytrafia tak, źe pomimo setek 
bill&rdów w ^aiszawie,sumienni używanych codzien­
nie po kilkanaście gedzin, zaled wie w cągu kilku lat, 
raz ccś podobnego się przytrafia.

— Komedja Consilium facultatis, wczoraj niegrana 
z powodu słabości p. Piaseckiego dziś będzie powtó­
rzoną.

== Ztkled fotograficzny dawniej Bajora na Kra- 
kowtkiem Przedmieściu wprost Saskiego placu nale­
ży do i ajdawniejszych w Warszawie. P. Bajer za- 
prowadziwsiy u nas pierwszy dagerotypy, również 
p ierwszy wraz z p- Giwartowskini, począł zdejmować 
fotognfie, i przeniósłszy pracownię swoją z Warec­

kiej ulicy do pomienionego zakładu, pozostawał tam 
lat kilkanaście.

Przez te kilkanaście lat, przybywali ciągle nowi 
współzawodnicy, ale zakład utrzymywał się w dawnej 
świetności i długo przodował innymi

Dzisiaj nowem on zajaśniał życiem. Panowie Kost­
ka i Mullert, nabywszy tę pracownię, która niegdyś 
tak zasłużoną cieszyła się wzięteścią, rozszerzyli ją 
i upiększyli do niepoznania, starając się zaopatrzyć 
we wszelkie wybory, jakie ciągły postęp sztuki foto­
graficznej czyni dziś niezbędnemi prawie.

Jeko ludzie fachowi i oddawna już pracujący w tym 
zawodzie, pp. Kostka i Mullert, potrafią zadość uczy­
nić wymaganiom publiczności, która pod względem 
robót fotograficznych, coraz wybredniejszą się staje 
i ma do tego wszelkie prawo, fotografje bowiem War­
szawskie, zyskały już sobie ogólne uznanie.

Dodać należy, że znaczny zapas klisz po p. Bajerze 
pozostałych, który wraz z zakładem przeszedł w po­
siadanie nowych właścicieli, stawia ich w możności, 
dostarczenia fotcgrafji wielu nawet osób, o których 
niewiedziano, że istnieją ich podobizny.

Zakłady bowiem fotograficzne, mają także swoje 
archiwa, z tą tylko różnicą, że owe pozostałości 
z dawniejszych czasów, nie na papierze, ale na szkle, 
są zachowane.

Łatwo jednakże dają się one przenosić na papier 
i tworzą nieraz bardzo zajmujące albumy.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od Ch: Lichtenberg rs. 1, od E. E. i S. E rs. 2 i od 
M. A. J. kop: 45, i od Z, rs. 1 na wpis dla ucznia K.; 
od Józefa Htllin rs. 1 na szpital starozakonnych.

= W szpitalu Ś- Ducha każd dziennie udzielaną 
bywa pomcc lekarska bezpłatnie w miejscowem am­
bulatorium a mianowicie:

na choroby zewnęwtrznc przez Prcffessora Doktora 
Girsztowta od godziny 11 do 12 z rana,

na choroby wewnętrzne przez Proffesora Doktora 
Lambla od godziny 12 do 1, zaś na choroby oczne 
przez Pr< ff s >ra Rudniewa od godziny 1 do 2.

O czem s ę zawiadamia interesowaną publiczność. 
Opiekun szpitala, Rzeczywisty Ridoa Stanu

= Zarząd oddziału przytułków dla biednych wy­
chodzących ze szpitali Zawiadamia, że posiedzenie od­
działu odbędzie się w sobotę, to jest dnia 20go kwie­
tnia r. b. w Towarzystwie Dobroczynności o godzinie 
6ej po południu.

— Znaleziona przez siostrę miłosierdzia w dn‘u 19 
z. m. na Krakowskiem- Przedmieściu kwota pieniędzy,, 
odebraną być może w Instytucie Kazimierza przy 
ulicy Tamka Nro 2858 (25) za zgłoszeniem się do 
furty i udowodnieniem własności.

— bezimiennemu. — Książki dla czytelń przyjmu­
jemy, lepiejby jednak bjło, gdyby ofiarodawcy dary 
swe składali wprost do wybranych przez siebie czy­
telń, uniknęłoby się bowiem tym sposobem rozdziału, 
darów migdzy kilkanaście czytelń.

= Panu Argusowi w Kielcach — Nadesłane spra­
wozdanie koncertowe drukowanem nia będzie. Pro­
simy o wiadomości ze sfer życia towarzyskiego, spo­
łecznego i przemysłowego.

— Panu Tadeuszowi K. — Poezji niewydrukujemy. 
Jeszcześ pan od Parnasu straszliwie daleko....

— W Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach
osób: w teatrze wielkim 445; w teatrze rozmaitości 555; w tea­
trze Rappo 122. (G. ł\)

— Onegdaj pochowano na cmentarzach: prawosławnym 
ciał zmarłych mężczyzn —, kobiet—, dzieci—; na cmenta­
rzu katolickim mężczyzn 7, kob. 6, dzieci 22; na cmentarza 
ewang.-augsb. i reformow. męż.—, kob. 1, dzieci-; na cmen­
tarzu starozakon. męż. — , kob. 1, dzieci—.

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy: osób 227, wy­
jechało zaś 231. . (G- P-)

— W dniu onegdajszym Antonina Kaszewicz, żona stan­
greta w domu pod Nr 3 przy ulicy luflandzkiej zamieszka­
ła, w celu kupienia kołyski, udała się z 6cio-tygodniowem 
swoj^m dzieckiem za Żelazng-Bramę, dziecko to znajdujące 
się na ręku u swej matki, po powrocie jej do domu ukarało 
się nieżywem, i jaz wnosić należy uległo uduszeniu. O czem 
w celu wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono S$d. (lx. P.)

Z Włodzimierza Wołyńskiego.
Panie Redaktorze!— Zapewne z naszego zikątka 

rzadkie odbieracz wiadomości. Mam nadzieję, że te 
słów kilka, poświęconych pamięci człowieka ogólnie 
u nas szanowanego, zechcesz pomieścić w szpaltach 
twojego p'snoa. Niech Cię nie dziwi sróźuiona moja 
korres, ondancja, chciałem wiedzieć stanowcz), jaką 
odbierze negredę usilna praca, wierność i nieposzla­
kowana uczciwość!

W dniu 18 (30) grudnia r. z., zszedł z tego świata 
we wsi S... w powiecie Włodzimierskim położonej, 
gdzie jako plenipotent główny zarządzał majątkiem 
przez lat 28, ś. p. Adam, Malczewski, potomek zna­
nej rodziny, urodzony ż Fleminżanki.

Smutne okoliczności rzuciły ś. p. Malczewskiego 
na ciernistą drogę oficjalisty, na której umysł jego 
wzniosły i szlachetność, a prawość charakteru, zjed -



lały mu cgólne uznanie i szacunek współobywateli 1 
To też tal powszechny i uznanie to pozostawił, jako 
jedyrą sjjuźiizrę osieroconej rodzinie! Pomimo to, 
iż pracą ogromną dźwignął chylącą się do upadku, 
powierzoną mu fortunę i na świetnej postawił ją sto­
pie, dzieciom i żonie pozostały tylko łzy i żal w sercu 
niewygasły.

Człowiek ten, rzec śmiało można, był uznany przez 
ogół, lecz nie wynagrodzony odpowiednio przez tych, 
dla których przez tyle lat z taką bezinteressowncścią 
i poświęceniem pracował. Fakt ten zapewne nie sta­
nowi wyjątku.

Najczęściej się zdarza, że cnota, uczciwość i praca 
aie otrzymują należnej nagrody, lecz tem bardziej 
nad tem boleć wypada! Postępowanie takie wyrzą­
dza rgromną krzywdę ogółowi i działa fatalnie na 
moralni ść! Tuż to ludzi dobrych chęci, a mniej sil­
nej woli, widząc taką niesprawiedliwość, wstępują na 
złą i fałszywą drogę, starając się wynagrodzić sobie 
Środkami nieszlachetnomi; mało bowiem znajdzie się 
udzi, podobnej cnoty i hartu, jakiemi całe życie od- 
maczał się ś. p. Adam Malczewski, który wołał sy- 
10m swoim zacne wspomnienie pozostawić, niż wszel- 
:ie dobra ziemskie.— Stały prenumerator, JV. D. J.

— Targi Warszawskie w dniu wczorajszym, na placach 
a ten cel w sarnim mieście wyznaczonych, więcej były oży- 
■ione jak w poprzednim tygodniu.
Ryb dowóz był większy, jednak w porównaniu z innymi 
ciągu roku, za średni uważanjm być może. Płacono ryby 

■we: funt szczupaka k. 30 do 35, karpia 32'/,, linak. ST’/a. 
onia k. 25, certy kop. 27%. Śnięte były tańsze, a miano- 
cie: funt szczupaka k 18 do 20, okonia k. 20, sandacza 
22%, certy k. 22%.

Kopę raków płacono k. 80 do rs. 1 k. 50.
Nabiał ciągle jeszcze jest drogi, zwłaszcza masło, za któ- 
go funt niesolonego płacono k. 35, zaś solonego kop. 30. 
aietany kwartę kupowano po k. 30, śmietankę słodką, po 
12 do 15, mleko niezbierane k. 5, zbierane k. 3, ser kro- 
mokry płacono k. 15, suchy k. 25, gomułkę twarożkn k. 6. 

ipę jaj k. 75, na sztukę k. 1%.
Drób’ bardzo drogo był płacony: indyk teczonyrs.4dosr.4 
50, indyczkę tłustą rs. 2do ra.2 k. 25,kaczkęiłustąk.75, pu- 
•dę k. 60, knrę kop. ŁO do 60, kurczę od k. 30 do 37%. 
osię k. 60 do rs. 1 k. 5.
Z jarzyn, za korzec kartofli żądano rs. 3 k. 30, z ogrodo- 

• tn kopę pietrus-ki płacono k. 60, selerów rs. 1 k. 20, po- 
v k. 30- pęczek redyski k. 5- ogórek średniej wielkości 
.cono k. ŚO—bla.ik sałaty k. 15, szpinak k. 10, szczawiu 
\’a°Pradze- Na targ koński dostawiono znacznąilośćjtoni 
eważnie roboczych, na które dobry był pokup. Powozo- 

■jh, pięknych koni nie było, pomiędzy bryczkowemi odzna- 
. ła się klacz p. K. ze Stanisławowskiego ceniono na rs.

. Z zaprzęgowych roboczych zakupowano przeważnie do 
równi konie, w cenie od rs. 100 do rs 125 za jednego, 
rzyny włościańskie płacono po rsr. 40 do 65. W ogóle 
'iedzieć można, że kooie były drogie.

. ła targ wołowy dostawiono o koło 1,2CO sztuk rogacizny. 
k znaczna dostawa oddziałała na ceny, które też obniżyły 

Nadmienić jednakże wypsda, ze nie wszystka rogaci- 
x była kwalifikowaa się na rzeź, wiele bowiem było kra- 
ej rasy do roboty gospodarskiej zdatnej i przymiot ten 
inosil wartość wołów. Największą partję otrzymaliśmy 
Brześcia• Litewskiego w liczbie Gol sztok—koleją War- 
wsko-Terespolską dostawiono 156 sztuk. Za wołu dużego 
tego płacono duk. 29 do 32, mniejszego lub nieco chud- 
;o 25 do 27 małego duk. 12 do 16.
rzody chlewnej bardzo mało dostawiono i ta częścią ja­
tę we czwartek częścią w piątek została wykupioną, targ 
ńczył się bardzo prędko. Wiepna dnżego spasłego pła- 

.uo rsr. 50 do 60, za mniejszego rsr. 40 do 50, średniaki 
20 do 35.

•ła plac Krasińskich dostawiono bardzo mało drzewa, żą- 
o za jednokonną furę brzeziny rs. 6, za takąż sośninr 
l kop. 50. J
entnar siana płacono k. 90 do rs. 1, centnar słomy kop. 
lo 60-pęk słomy k. 11%.

j- Arcy-Bractwo nieustającej Adoracji Przenaj- 
ę szego Sakramentu przy ki ściele św. Kazimierza 
vu.d»ini», że za spokój duszy ś. p. Stanisława Ja- 
tlińskiego b St niora i prezy dojącego w Instytucji 
Łożniczej, w nadihodzący poniedziałek, t. j. dnia 
o b. ffl. i r- w kościele św: Kazimierza na Nowem- 
ście, o godzinie ioVj z rana, cdprawionem zosta- 
żałobte Nom żtńswo, na które to nabożeństwo, 

y Bractwo Pioteatorów swych członków, adora- 
ki i rodzin? zn aił, g0 uprzejmie zaprasza.
F W dniu l o. m. to jest w poniedziałek, jako 
»tą rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Róhr, doktora- 
jycyny, °°0^zie się o godzinie 9fj z run8> w ko. 
le Sgo Ahls żałobna za spokój
o duszy, na którą P®została wdowa z dziećmi? za­
sra Krewiycb, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów 
rłego. . , . —3493—

+ W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. o. Dra 
■dysława piwowarskiego, odbędzie »ię za BpOkói 

•?y jego Nab<r* ńatwo żałobne w keściele Śtej Anny 
Krakowskie m-P‘Zeciim>cśclu w do>« 22 b. m. o go- 
lie lOej ■ rana, na które pozostała wdowa zapra- 
Ktlegów, Przyjaciół i Znajomych. -3544- 

i- Wewtrrek to jest dnia 23go b. m. o godzinie 
I rano w ke ściele Sgo Antoniego przy ulicy Sena- 

rtkiej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę
Daniela i Kard# SzpecŁt, na które zaprasza się. 

wnych, Przyjaciół i Znajemycb. —3540—

Dnia 23go marca w Drezdnie, przeniósł się do 
wieczności b. adjutant księcia Goiczakowa, a nastę­
pnie Naczelnik Warszewskiej straży ogniowej, dymi­
sjonowany pułkownik gwardji Cesarskiej, baron Karol 
Nolcken. Zwłoki ś. p. barona Nolckena przewieziono 
dnia dzisiejszego z Drezna przez nasze miasto do Slu- 
cka w M’ńskiej gubernji, gdzie stosownie do woli nie­
boszczyka odbędzie się pogrzeb. —3569—

-f- W dniu dzisiejszym opatrzona ŚŚ. Sskrimenta 
mi, zmarła ś. p. Antonina ze Spiskich Brudkowska 
wdowa przeżywszy lat 71. Wyprowadzeni zwłok na­
stąpi w poniedziałek to jest 22go b. m. o godzinie 4ej 
po południu na cmentarz powązkowski z kościoła 
Śto-Krzyzkiego. Stroskany syn zaprasza Krewnych, 
Znajomych i Przyjac;ół na pogrzeb. — 3573—

+ Ś. p. Wacio Glfick, jedyny syn Juljusza i Flo- 
rentyny z Rsjkowskicb, po krótkich cierpieniach w d. 
20 ym b. nr, powiększył grono Aniołków, przeżywszy 
2 lata i 7 miesięcy. W nieutulonym pogrążeni żalu 
Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na eksportacją zwłok w dniu 22 b. m., to jest 
w poniedziałek o godzinie 4ej po południu z kościoła 
dolnego Sgo Krzyża na^cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. —3567—

4- W mieście Łowiczu, w d. 16 Kwietnia r. b. zmarł 
Arkadjusz CczykoWiki, wieku lat 1 i dni 94 syn Fran­
ciszki ze Sluzi-wskich i Romualda kupca i księgarza 
tutejszego. W dniu 17 b. m. Ks. Dombrowicz Anto­
ni Misjonarz, kuzyn, rodziców zmarłego otoczony li- 
cznem gronem krewnych i znajomych fxpcrtował 
zwłoki do grobu familijnego na Cmentarzu pan hal­
nym.

-j- W dniu 17 b. ro., zmarł we wsi Dziankówek 
w powiecie Gostyńskim ś. p. Alcjzy Apanowicz Oby­
watel Ziemski. —3539—

W Moskwie, w dniu 17 b. m. i r., rozstała się 
z tym światem ś. p. Amalia z Nowaków Tomas, wieku 
lat 50. —3538_

Przegląd Polityczny.
W sprawie „walecznego cbrcńcy Metz" coraz w:ęcej 

wybija się na jaw czarnych punktów. Tak naprzykład 
z odezwy niejakiego Tissot, komendanta czwartego 
batalionu ochotników dep. Mozelli, widać że marsza­
łek otrzymawszy list cd Mac Mahona z zawiadomie­
niem o rozpoczętym marszu na Montmćdy, — list ten 
schował do kieszeni i wcale go radzie wojennej nie o- 
kazał. Tissot wskazuje z nazwiska agenta policyjne­
go, który list marszałkowi z północnej Szamnanji za­
niósł. Mieszka on w Thionv Ile i nazywa się Flao; au­
tor listu obowiązuje się go dostawić do komissj kapitu- 
lacyjnej. Do szczegółu powyższego dodaje Tissot je­
szcze jeden. Donosi on, że Thionville nagromadzono 
na trzech pociągach zapasy i zawiadomiono o tem Ba- 
zaine. Fakt ten poświadczyć może ówczesny komen- 
dat Thionville dziś dowódca f rtu Vincennes. Nasu­
wa się pytanie, co Bazaine uczynił i ztą wiadomi ś:ią, 
czy z niej skorzystał a przynajmniej skorzystać usi­
łował?

Ostatnia bytność książąt Orleańskich: hr. Paryża 
Nemours, Alenęon, Aumale, na przyjęciu w Elyićs- 
Bourbon, kementowana z pewnem niedowierzaniem 
przez dzienniki krańcowej opinji republikańskiej, 
w dziennikach przeciwnych i w samem nawet otocze­
niu książąt, niemiłe wywołała wrażenie. Niektórzy 
stronnicy orleanizmu upatrują wtych deść niewin­
nych odwiedzinach pewną grzeszną pobłażliwość, a 
nawet uprzejmość dla Paryża, który jak wiadomo, na 
żadną względność nie zasługuje.

Inni poważniejsi politycy, mają Ztt zje książętom 
odwiedziny jiknajbardziej urzędowe z przywdzianiem 
wszelkich oznak piastowanych przez n:ch gidnośćtaka 
grzeczność dla Thiersi, jest potrosze grzeczniścią dla 
samej rzeczypcspolitej, którą Thiers reprezentuje. 
Tak mówią jedni i drudry. Mf ło jest umysłów dość 
poważnych, aby w tych przyjęciach i odwiedzinach 
niedopatrywtićfaktówwielkiego politycznego znaczenia, 
a jedyna ta droga dla rozsądku.

Równie jak orleaniści, w błędzie są także i repu­
blikanie, oskarżający Tiiiersa o tajemne porozumienie 
z książętami; porozumienie może istnieć,aleczy wskutek 
niego Iksiążęta przybyli na wieczór do Elysćs Bour­
bon? Przeciwnie, gdyby htoiało tajemne porozumie­
nie, które musiało by być zawsze spiskiem na urzę­
dową dziś formę państwa,—zarówno prezydent, jak 
i Aumale lub hr. Paryża, unikaliby wszelkich oznak 
zbliżenia się wzajemnego. Biorąi jednak rzeczy 
trzczwo, trudno z okul.czniśh zbliżenie się to wy­
wnioskować.

Przeciwnie z postąpienia księcia Aumale, który prę­
ży dował na radzie departamentu Oise, należałoby 
wprost przeciwny wyprowadzić wniosek. Książe mia­
nowicie opierając się jakoby na literze prawa nie 
chciał w żadnej f irmie wyrazić p. Thiersowi zauflnia 
do jego osoby ido dzisiejszej rzetzypispolrtej, a gdy 
po odrzucenirr wniosku, niektórzy radcy chćtełr jut 

tylko poznać osobiste przekonania księcia i zadali mu 
pytanie w przedmiocie dzisiejszego rządu, książę po­
wstał i zamknął posiedzenie.

Nie jest to zhyt sympatyczny objaw dla p. Thiersa. 
Co do postawy jednak ks. Aumale względem rzeczypo- 
spolitej, donoszą, że książę jaśniej na stosunki 'publi­
czne patrzący niż jego krewni, widzi konieczność utrzy- 
maniatej formyrządu i osobisteswoje widokipod tę ko­
nieczność Jpoddaje. Jestto główny przyczyna nieje- 
dności zachodzącej pomiędzy nim a hrabią Paryża.

Sejm węgierski, o którego zamknięciu po skończe­
niu trzyletniego mandatu, donosiliśmy pod rubryką 
Ost. Wiad. tel., rozszedł się nie doprowadziwszy do 
żadnego praktycznego rezultatu najważniejszej pracy 
wypełniającej ostatnie tygodnie jego działalności, t. j. 
prawa wyborczego. Na ostatniem posiedzeniu w d. 
12 b. m. po trwających całemi miesiącami debatach 
ogólnych i szczegółowych, przyjęto pierwszy paragraf 
tego prawa, ale jednocześnie większość uchwaliła zer­
wanie narad, poniewtż o załatwieniu się z całem pra­
wem, myśleć nawet nie było można. Jakim sposo­
bem się stało, że walka o prawo wyborcze miała tak 
ujemny rezultat, — nie jednokrotnie już na tem miej­
scu wyjaśnialiśmy. Frakcje lewicy upatrywały w re­
formie wyborczej zagrożenie swemu istnieniu i wprze- 
konaniu, że przy normalnem traktowaniu tej sprawy, 
nie będą w stanie przeszkodzić jej urzeczywistnieniu 
mając przeciwko sobie partję Deaka, użyły ujemnych 
stron w porządku spraw na sejmie za broń i nadały 
dyskusji takie rozmiary, że ze względu na ubiegający 
termin trwania mandatu sejmowego, uniemożebniły 
dalsze traktowanie, a zatim i załatwienie całej 
sprawy.

To postępowanie frakcji opozycyjnych było i w pra­
sie i ze strony ministrów, a nareszcie w mowie trono­
wej, przedmiotem piawie jednozgodnej nagany. 
Wzmianka szczególniej w mowie tronowej wyrażają­
cej ubolewanie, że „przy obecnym porządku obrad 
Izby deputowanych, możliwe było niepowodzenie roz­
praw nad różnemi jeszcze nie załatwionemi kwestja- 
mi,“—nader dotkliwie da się uciuć lewicy, takie bo­
wiem wyrażenie z najwyższych sfer pochodzące, może 
w obec żywc-dynastycznego usposobienia Węgrów, 
zmniejszyć znacznie szanse tego stronnictwa przy 
zbliżających się wyborach. Mowa tronowa jednak nie 
wchodzi w motywa tego postępowania lewicy, podając 
w tem milczeniu dostateczne punk ta do zrehabilito­
wania się tej partji w opinji współziomków. Może 
jej się to tem więcej udać, że ostatnia sesja sejmu, 
pomijając nawet reformę wyborczą, obdarzyła kraj 
wielu reformami ze wszystkich prawie dziedzin życia 
publicznego, w których urzeczywistnieniu lewica czę­
ściowo przynajmniej czynny przyjęła udział. Praw­
dziwej rehabilitacji dokona jednak opozycja dopiero 
wystąpieniem swejenr w nowej erze parlamentarnej 
działalności.

Mimo niezaprzeczonych powodzeń, skończona wła­
śnie sesja przekazuje przyszłemu s jmowi do rozwią­
zania wiele ważnych zadań. Reforma wyborcza, re­
forma Izby wyższej zapowiedziana na ostatniem po­
siedzeniu przez ministra Tctha, sprowincializowanie 
całego pogranicza wojskowego, urzeczywistnienie 
dalszych reform ekonomicznych,— które to prace już 
pobieżnie w mowie tronowej wymienione były, otwie­
rają przed nową reprezentacją węgierską szerokie 
pole działalności, a na tem polu opozycja będzie mo­
gła dowieść, czy siła jej leży tylko w negacji, czy też 
posiada cna dość taktu i zaparcia się siebie, ażeby 
nawet z narażeniem własnego stanowiska jaao partji, 
utorować drogę nowym ideom stosunkom i instytu­
cjom.

Przy f jrmalneną zamykaniu Izby niższej w dniu 
15-ty mb. m., prezydująey p. Somssich miał długą 
przemowę, której postulaty tyczące polityki zagra­
nicznej, a mianowicie Niemiec, miały, według tele­
gramów z Pesztu, wywołać w dalszycn kołach nieza­
dowolenie. Z redakcji telegramu możnaby wniosko­
wać, że p. Somssich w dość nieprzyjazny sposób o 
Niemczach się wyraził, chtć wersja wiedeńskiej „Neue 
fc. Presse,** podaje to w wąłphwość i każę czekać 
dalszych w tej kWestjł wiadomości.

Wybory do nowego sejmu węgierskiego, mają się 
odbyć jak wiadomo w krótkim przeciągu czasu, praw­
dopodobnie po ^kończeniu podróży cesarza po połu­
dniowo wschodnich k m.tatach, naznaczonej na dru­
gą peł iwę maja. Agitacja wyborcza jednak zacznie 
się zapewne zaraz po powrocie dotychczasowych de­
putowanych, a ponieważ ruch ten w Węgrzech przyj-: 
moje zwykle ceihę dość namiętną—nie należy się czi- 
wić, jeżeli w ciągu przyszłego tygodnia nadchodzić 
będą od czasu do czasu wiadomości o pewnych sym- 
ptomatach rozdrażnienia.

W krajach austtyjackich współczucie z jakiem ślo* 
dzono za przygotowaniami do wyborów w Czechach u- 
stąpiło miejsca ciekawości, której przedmiotem jest 
teraz sam rezultat wyborów rozpoczętych już w gmi­
nach wiejskich. Zresztą codo wy borów w tej grapie
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Za cenę bardzo przystępną.
W domu W. J. Hermanna, przy ulicy Wareckiej, Nr 135 

nowy 11, jest do wynajęcia

Lokal złożony z 7-u Pokoi, z Kuchnię
widny, suchy i czysty, od dnia I-go Lipca r. b.

Wiadomość na miejscu. (2—3) —2423

I
 RÓŻNYCH SZKÓŁ i EPOK, <

4 do sp rzedania w Hotelu Lipskim, przy ulic] 
skiej, na pierwszem piętrze, Nr 29. W

W przejeździć do dalszych stolic Europy, tylko na < 
dni ośm zatrzymałem się w tutejszem mieście. Szano- «r 
wni Znawcy i Amatorowie, z któremi od lat dwudziestu 
zostaję w stosunkach handlowych, raczą mQ*e taszczy- tf 

ja cić swemi względami. <
> (6-6) -3172— S. Cirunfeld, z Berlina. <

Wczoraj, idąc z ulicy Miodowej na Długą, zgubioną została

Szpileczka koralowa, złota, 
złączona dwoma łańcuszkami z rączkami koralowemi. 

Uprasza się Szanownego Znalazcę o złożenie jej do Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego,*1 za nagrodą jakiej żądać będzie.

(1-1) -3570-! WYPRZEDAŻ
I mi mmhmjm H
H tak krajowych jak i zagranicznych fabryk, w połowie H 
HJ i mniej jak w połowie cen praktykowanych. Łra
Jffij W tych dniach otwartą została w domu W -go BO; E£ 
ę. cka na placu Teatralnym od ulicy Nowo Senato rskifj j-3

Nr 8. . J , fffl
■ Osoby kupujące r aczą mieć dokładny rozmiar poko-

E D—3) _ — 3572 — Ló

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro:

KONCERT Orkiestry Warszawskiej,
pod dyrekcją

Lewandowskiego i Kuhnego.
PROGRAM:

1. Uwertura z op. ,,Zampa,“ Herolda. 2. „Tysiąc i jedi 
noc,** walc, Straussa. 3. Reverie, Vieuxtempsa. 4. Gavot 
Louis XIH, Ghysa. 5. „P i e r w i o s n e k.“ galop (now; 
przez pannę Mańko. G. Uwertura z op. „Maritana,*1 Wall 
cego. 7.8tiindchen, Hertla. 8. „B e r g a m a s k a,“(TrotteuS‘ 
polka-mazurka, (nowa), przez Ed. L. 9- Potpourri z op. ,.H 
gonoci,** Meyerbeera. 10. „Jan Popiel,“ mazur, Lewando’ 
skiego. 11. (Na żądanie): uwertura z op. „Fra Diavolo," A1 
bera. 12. Solo na harde wykona pan Pistor. 13. Indyg 
Quadrille, (J.-szy raz), Straussa. 14. „Alfred Wielki,‘* mars 
Mondfelda.

Początek o godzinie 5-ej.—Wejście Kop. 20. 
Koncert w Ogrodzie — 35G4-

Z powoda wyjazdu jest do wynajęcia zaraz 

Pokój Kawalerski, 
z meblami i usługą za rs, 3 miesięcsnie. Ulica szeroki Du­
naj. Nr 175 (nowy 4).  _____ (1-1) T 357i_" 

wszeebnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki 
w Listach Zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy, jak następuje: Małżonkowie Tesz- 
ner Nr. 2460, Nowolipie, rs. 4,500, Marja Bćczkowicz 
Nr. 2325, Pawia rs. 20,000, małżonkowie Miun i mał­
żonkowie Buchalet Nr. 2418 Nowolipie rs. 15,000.

w Warszawie dnia 6 (18) kwietnia 1872 r. 
Naczelnik Kancelarji, J. Czosnowski.

Sprostowanie. - We wczorajszym N-rze 86 „Kurjera,*1 
na kolumnie 4-ej, szpalcie 3-ej, w reklamie Kąpiele K6- 
nigsdorff Jastrzemb,

w wierszu 16-tym, zamiast 2-krotnem, 
czytać należy: 20 krotnem;

w wierszu 23 m, zamiast grywać nie będzie, 
czytać należy: grywać będzie.

— Zarząd wód mineralnych w Ciechocinku, podaj o 
do powszechnej wiadomości, że zakłady tych wód dla 
użytku osób potrzebujących kuracji, otwarte zostaną 
w roku bieżącym od dnia 9 (21) maja do 8 (20) wrze­
śnia. (1—1) -3512-

— Pracownia sukien i strojów damskich Julji Ka­
sprzyckiej, przy ulicy Bielańskiej N° 6, wprost hotelu 
Lipskiego, po powrocie właścicielki z Paryża, otrzy­
mała już na jaowsze modele kapeluszy, sukien, stro­
jów, jak również kwiaty, pióra, wstążki krawaty i t. p. 
artykuły damskiej toalety. (1—1) —3552 —

— Choioby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy Le­
karz od 30 tu przeszło lat praktykujący. Mieszka 
przy ulicy Nowy-Świat, w domuBraumana Nr. 1302 
(nowy4£b—JózefZtagwitfł^^tl—3)-—2969 —

= Od niejakiego czasu w mieście naszem zaczyna­
ją na wzór Paryża powstawać zakłady wyłącznie cu­
kiernicze, w których jedynie wyrabiają się rozliczne 
gatunki cukrów i czekolady: Właśnie podobny za­
kład otworzony został w tych dniach przy ulicy Nie­
całej Nr 10 przez Lopackiego Michała i spółkę; wła­
ściciele tego zakładu odbyli praktykę cukierniczą 
w najpierwszych tutejszych i zagranicznych zakładach 
cukierniczych, między temi w Paryżu u Sirodain’a, 
Grossa, Passa e Bouches a, jak również i tu w Warsza­
wie w pierwszorzędnych cukierniach. Służyć to po­
winno za rękojmię dobroci wyrobów z nowego zakła­
du i zjednać mu w następstwie uznanie publiczności, 
zwłaszcza, że p. Łopatowski poświęca się swemu za- 
wodowi od lat blizko 20-stu, bo od r. 1854.

ŁAŹNIA PAROWA (DREWNIANA), 
zwana „pod Blachą,“ 

na Nowym-Zjeździe, Nr 2623, 

J. M, NAIMSKIEGO, 
jutro, w Niedzielę, t. j. 9 (21) Kwietnia r. b., pomimo Święta, 
otwartą będzie.  (1—1) —3551—

L- BROEKMANA, 
Jatro, w Niedzielą, 

dwa wielkie przedstawieni i 
w zabudowania iwanem Teatr Rappo.

Początek pierwszego o g. 4 ej, drugiego o g. 7‘ 
Biletów nabyć można od godziny 10-ej do 1- 

i od 3 ej do rozpoczęcia widowiska.
W Poniedziałek jedno przedstawi 

nie o zwykłej godzinie, z nowym zupełnie pr< 
grąmem^LBROEKMANN^fąA^S

Dziś: Lukrecya Borgia (Pierwsze wystąpienie Pai 
Miller Czechowskiej po powrocie z urlopu).

Jutro: Flick i Flock.
TfiATU KOZ1I1ITOSCI.

Dziś: [Było to pod Wagram. Piosnka Wnjeszka. Czi 
ła struna.

Jutro: Consilium Facultatis — Było to pod Wagrai 
Czuła Struna.   

_ _ v * ^Wysokość wody na rz: Wiśle pod Wamawą stóp 3 cali 1

W Drukarni Kurjera Warszawskiego .—(Plac Teatralny, Nr. 473c nowy 5).—Joanozeno Kemyppy Dodatek.
Wydawca Gustaw Gebethner.

wyborców, równie jak co do miest i lib handlowych, 
nie przedstawia się żadna wątpliwość: w grupach tych 
ckład sejmu zostanie do tego stopnia niezmienionym, 
że nawet te same prawie osobistości zostaną do sejmu 
wysłane. O ostatecznym rezultacie rorstrzyga sta­
nowczo kurja wielkich właścicieli ziemskich która do­
piero w pszyszłym tygodniu do urn przystąpi.

Ostatnie Wiadomości Polityczno.
Wiedeń 17-go. — Rada miejska postanowiła prosić 

rząd, aby Jezuitom wydalonym z innych krajów, a 
nie posiadającym prawa obywatelstwa austrjackiego, 
nie było dozwalane osiedlanie się w Austrji, a w szcze­
gólności w Wiedniu.

Berlin 16-go.—Uchwała biskupów zgromadzonych 
w Fuldzie, objawia pewną gotowość do poddania się 
nowemu prawu o nadzorze szkolnym, lecz bynajmniej 
jeszcze nie zadawalnia rządu.

Berlin 17 go. — Wirtembergja wniosła na radzie 
związkowej, aby obrady tej magistratury, były na 
przyszłość ogłaszane.

Konstantynopol 16-go. — Dziś odbyło się z wielką 
ceremonją doręczeniu nowemu oxarsze bułgarskiemu 
Antimcsowi beretu sułtańskiego zapewniającego ko­
ściołowi w Bulgarji zgodnie z poprzednim firmanem 

zupełną niezależność.
Londyn 18-go. — Z Paryża telegrafują że wielu de­

putowanych prawicy postanowiło się opierać zatwier­
dzeniu konwencji pocztowej z Niemcami rząd będzie 

jednak przy swojem obstawał i przyprowadzi kon­
wencję.

Paryż 17 go. — „Agence Havas“ zapewnia że rząd 
bynajmniej medopominał się u Niemiec zwłoki dla re- 
tyfikacji traktatu pocztowego. Przeciwnie Goulard 
i Rampont dokładają wszelkich starań aby przyśpie­
szyć prace komissji a bardzo być może iż Zgromadze­
nie jeszce przed 1 Maja głosować będzie nad trakta­
tem.

Wiedeń 18-go.— Doniesienie „Lloyda** peszteńskie- 
go jakby poseł cesarsko-rossyjski Nowikow złożył pe­
wną deklarację w przedmiocie układu pojednawczego 
z Galicją znajduje tutaj najzupełniejsze zaprzeczenie 

Korstautynopol 17-go.—Shrman i młody Grant wy­
jeżdżają wkrótce do Rossji.

Wroclaw 17.go.— Regencja opolska wydała dwa 
surowe rozporządzenia przeciwko tym nauczycielom 
w Górnym Szlązku, którzy zaniedbują należytego na- 
nauczania języka niemieckiego. Nauczyciele mają eo- 
tie wzbronione przystępowanie i należenie do stowa- 
rzysżeń katolickich nie przychylnych rządowi, pod za- 
pod zagrożeniem surowych par dyscyplinarnych.

Peszt 18 go Przybycie posła cesarsko-rossyjskiego, 
Nowikowa do Pesztu nie jest prostym tylko aktem 
grzeczności, ale wyraźna oznaką ze stuony gabinetu 
petersburskiego, że stosunki i z monarbhją austro-wę- 
gierską są niezamącone i że Rcsja przywiązuje wagę 
do utrzymania ichjiadal w tym stanie.

KewYork 17 gó.—Wiele tutejszych dzienników za­
mieszcza korespondencje z Waszyngtonu, iż rząd po­
stanowił Cpfnąć wszystkie żądania pośrednie co do 

Alabamy.
Rzym 17-go. —Papież przyjmował hr- Taufkirchen 

craz sprawującego interesa Francji. Dziś otwarty 
zesteł kongres robotniczy, na którym reprezentowa­
nych jest 150 pojedyńczych stowarzyszeń. Wszyscy 
mówcy kładli nacisk na to, aby odrzucając na bok 
kwestje poiityczne zająć się przedmiotami właściwemi 
dla kongresu.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d.20-go Kwietnia, godz. 12 wpół, 
Berlin 19go. Pogłoska o groźnej nocie pru­

sko-francuzkiej, bezzasadna.
Waszyngton, 19-go. Komisja kongresu, pod­

niosła kwestję cofnięcia pretensji o wynagro­
dzenie szkód pośrednich i żądała konferencji 
z Fischem. Sprawozdanie we wtorek.

NA WYSTAWIE OBRAZOW.
Malarz (do amatora). Miej to pan sobie za zasadę, 

jeżeli któren z moich kolegów twierdzi stanowczo, że 
ma talent, to można być pewnym, że nie posiada go, 
ani źdźbła, jeżeli zaś inny skromnie zaprzecza sobie 
talentu, to niezawodnie jest człowiekiem utalento­
wanym.

Amator. A pan?
Malarz. Ja, 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swojego z d. 30 marca 
11 kwietnia r. b. Nr 1,242, Dyrekcja podaje do po-

C E K K IK.
DENSKROWYCB CCJKIERKÓW

FUNT kop. 40 (zip. 2gr. 20).
Owoce osmażane codziennie świeże, oraz inne Cnkierś 

w różnych gatunkach, czekoladowe i z likworami, Karmeli 
nanełniane, Karmilki najlepsze funt kop. 40 (zip 2 gr 
20), takowe są zawijane w ozdibne etyaiety i bez papier 
kórków w tejże samej cenie, Malinowe kwaśne Karmnik 
Kannelni w innych gatunkach kwaskowe i różne, zawijaa 
funt kop. 35; Pomadkowe Cukierki delikatniejsze, duśo gi 
tunków, funt kop. 50; Cukierków najlepszych do jakich wchc 
d :ą frukta francuzkie codziennie świeże; Orzeszki, Naga, Pc 
mad ki najdelikatniejsze, Czekoladki i Prajlinki, funt kop 6(

Pastylki miętowe, angielskie mocne, drugie przezroczyst 
od kaszlu i ciężkości piersiowych słodowe Cakierk 
gumowe, Pate de Jujube,Ślasowe w paru gatunkach. Na wszysi 
kie powyżej wymienione przedmioty przyjmują się zamówię 
nia listowne, ręcząc za dokładne opakowanie i śpieszną eks 
pedycję tak na kolejach żelaznych jak pocztą, z czem pole 
ca się Fabryka J. Janowskiego ulica Sanatorska, doi 
W-go Dobryczą, Nrl. (1—3) — 3568 —

Komitet Towarzystwa „Harmonia 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w przyszły Poniedzi 
łek, t. j. dnia 10 (22) b. m, o godzinie 8 ej z wieczór.

będzie miał miejsce w lokalu Harmonji,

Wielki Koncert wokalno-instrumentalny
podług poniżej zamieszczonego programu.

Bilety dla Członków Towarzystwa, ich Rodzin i Goś 
przez nich wprowadzonych, sprzedawane są codziennie wiecz 
rem w lokalu Harmopii, przy ulicy Długiej, w pałacu Dilckert 

1 R O G Jtl 1VI itćl
Koncertu przy współudziale Artystów, Artystek i Chóru, 

pod kierunkiem P. O. Issleib.
Część I sza:

Trio, Mozarta, B dur, (fortepjan, skrzypce i wiclonczellt 
wykona Panna Marja Loba-zewska.
Kawatyna z opery „Otello,“ Rossiniego, z towarzysz 
niem harfy, wykona Pani Calori i P. Pistor.
Solo na flet, wykona Pan Douzetce.
,,Pod jej oknem,*1 piosnka na 4 waltornie, Issleib 
A) „Sam,“ pieśń Storcha; Jj) „ Pozdrowienie,“ Menele 
sohna; odśpiewane przez Panią Majeranowską.

Część II ga:
„Domróschen,*1 ną fortepjan, Franc. Bendel, wykor 
Panna Lobaczewska.

7. Solo na wiolonczellę, wykona Pan Goebelt.
8. „Ślepy skrzypek,11 pieśń Procha, odśpiewa Pan J. Kóhl<
9. „Bliźnięta,1* walcQiatriniego, odśpiewają Panie: Maj 

ranowska i Calori.
Część IH cia:

10. Wielka fantazja, Parish, Alvarsa, wykona Pan Pistor
11. Arja z opery „Der Zweikampf,** Herolda, śpiew: Pa 

Calori, solo skrzypce: Pan Stiller.
12. ,, Kościółek,“ Beckera, odśpiewa chór.
13. Kwartet z opery „Rigoletto,** Verdiego, wykonają: Pa 

Calori, Panna Grabowska, i PP: Kohler i Szczepkowsl
Początek punktualnie o godzinie S-ej z wieczora. - 345(



DODATEK .. KURIERA WARSZAWSKIEGO N. 87.
Sobota. Dnia 8 (20) Kwietnia 1872 roku.

WALD (Aleks.):

— Ostrzegam, iżby weksla, w dniu 10 Lu­
tego 1872 roku przezemnie na rsr. 300 na 
rzecz Józefa Wohlanera wystawionego za rok 
płatnego nikt nie nabywał, o weksel ten ja­
ko sporny toczy się sprawa przed właściwe- 
mi Sądami, nabywający go zatem sam sobie

— Potrzebną jest zaraz M A M K A 
młoda, ze świeżym pokarmem, za dobre wy- 
wynagrodzenie. Wiadomość przy ulicy Młodo- 
wej pod Nrem 482 (6) w domu W-go Mro-' 
zowskiego, wprost Kościoła Przem.-Pańskiego, 
u Stróża. (3-4) —3441—

do ] __________
gielakiei, i sprzedaje po’ umiarkowanej 
cenie. (i— 1) — 3483—

Nieruchomość
Nr 216a w Pradze, przy War- 
szawie, sprzedaną będzie przez 

publiczną w drodze działów licytację, w Wy­
dziale Iii-m Trybanału Cywilnego w Warsza­
wie, przed W-m Sadkowskim Assesorem De­
legowanym, dnia 10 (22) Kwietnia 1872 roku 
o godzinie 2-ej z południa. Licytacja rozpocz- 
nie się od zniżonego szacunku rs. 2,037 k. 4. 
Vadium rsr. 1,000. Na nowo-nabywcę prze­
chodzi prawo podniesienia wynagr dzenia, za 
zgorzałe budowle, w kwocie rs. 1898 kop. 20. 
Mieczysław Wyrzykowski, Adwokat.

(1 - 1) -3523-

— W drodze 4 Kwietnia, jadąc na Żydach usnąłem i będąc o 5 wiorst od Tarczyna po- 
strngłem się, że cały majątek wyśliznął się z kieszeni. Wyskoczyłem z bryczki i biegłem 
bezprzytomny, lecz naprzeciw mnie na całej drodze nie widząc więcej prócz jednego czło­
wieka idącego na przeciw, ucieszyłem się myślą, a mole znalazł. Przeczucie maie nie zawio­
dło. Mój łaskawco pytam go: Czy Pan nie znalazł paczki blaszanej i w niej 350 rs. Roze­
śmiał Big łaskawy podróżny i rozpytawszy się szczegółowie. Jaka była i w jakich papierach 
pieniądze? Rzeki do mnie, uspokó się, wyjmując zkieszeni paczkę. Zapytałem wręcz, jako 
każę sobie dać nagrodę. Rozśmiat się i rzeki: Od tych co tracą cały fundusz i tak mały, na­
grody nie potrzebuję, wreszcie od kilku lat przywykłem do mojej biedy. Dalej już mojemu 
dobroczyńcy asystowałem, aż do Tarczyna i ledwom się dowiedziało nazwisku, był to Pan 
Granicki Z tego powoda mając najwyższą wdzięczność, oświadczam w kilku wyrazach 
publicznie podziękowanie Panu Granickiemu. - A. Daniszewski. (1-1) - 3527 —

KART8F1I 
przed kilku laty sprowadzonych z Ameryki, 
odznaczających się szczególną plennością i 
mączystością, nie ulegających zarazie, można 
nabyć w majątku Lasocin pod Wyszogrodem 
w gubernji Płockiej, u Właściciela H. Rezlera. 

Korzec wagi funtów 265, po cenie Rs. 3.
(2-3) —3510—

80 Korcy Kartofli ładnych, 
dobrych do jedzenia, do sprzedania po cenie 
umiarkowanej, razem lub częściowo. Zgłosić 
się na ulicę Bracką, Nr 1? nowy, mieszka­

nia Nr 5. Wiadomość w każdym czasie.
(1 — 1) —3530—

wielki na 24 świec, bronzowy, w połowie zło- 
eony, zdatny do kościoła lub dużego salonu- 
Lampa kościelna przed Wielki Ołtarz’ 
także bronzowa, duża, świeżo wykcńczone dó 
sprzedania w Fabryce Lamp i Bronzów

M Perkowskiego, 
ulica Bielańska, Nr 608 (12).

Tamże Nafta i Ligroina w najprzedniej­
szym gatunku, po Kop. 80 za garniec. 

 (1-3) —3526 —

D m 7  W interesach nie
Panu X. mogą mieć miej.

sea zagadki, tylko twierdzenia; z nich dopie. 
to można wnioskować o obopólnych korzy­
ściach. Jeśli *>6C do P^ekonanih
Pańskiego, proszę się pofatygować do mnie, 
w godzinach od 10 ej rano de 6-ej po po­
łudniu, dla osobistego porozumienia się. 
41- 1) -3550- Ł.

Jest do sprzedania z wolnej ręki 
Dom murowany 

w Warszawie; bez pośrednictwa osób 
, , , . . t5,zeci,®h' Wiadomość przy ulicy Bie­
lańskiej Nr 17 nowy, ny 1-szem piętrze od 
frontu, mieszkania Numer piaty, od godz. 4-ei 
do 7-ej po południu. (1 — 3) —3547—

Dnia 20 Kwietnia 1872 roku.

Wody Mineralne 
Naturalne, 

wprost ze źródeł nadeszły do Apteki W- 
Zgórskiego (dawniej Waręskiego), przy 
ulicy Przejazd Nr 643. (3 - 3) -3343—

Bank Dyskontowy 
Warszawski, 

Krakowskie Przedm-eście Nf 4Q 
podaje do publicznej wiadomości, że udziela 
JPożycK*1 n» nastaw wyro- 
qew zlo^y**** * srebrnych i 

UONZtowności. 3 
oraz czyni wszelkie ’ 

ułatwieni® l»rzy wykunie 
xastawio®yc" ^’towno 

ści w (6 -6) —3210-

SKRZYPCE 
stare, Ammati i Stradiwari, 

są do sprzedania w Bazarze „Merkurego" 
przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy Ku- 
PleckleJ-______________(1—3) -3504 -

JWYPRZEDAŻ 

JWSWŁ 
Kilkanaście Luster w ramach złoconych, 

orzechowych i mahoniowych i Konsole złoco- 
ne z marmurami, Gzymsy złocone i pod ko- 
lor z Rozetami, oraz Obrazy olejne, są do 
sprzedania za cenę najumiarkowańszą w Dr- 
strybucji przy ulicy Elektoralnej, Nr 8, wprost 
ZlmneJ-______________ (2 - 3) 3468-

JA U XI U D u , 
niedalej jak o 7 wiorst od Warszawy poło­
żoną, po tej strunie Wisły, mającą od 10 
do 15 dziesiatyn (20 do 30 morgów) gruntu, 
z zabadowaniami, na cenę od 1200 do 150Ó 
rubli, raczy się zgłosić na uli ę Chmielną 

pod Nr 18, do mieszkania Nr 4.
Pożądaną byłaby blizkuść wody i lasu.

(1-3) - 3543 -

Teatrów Warszawskich 
podaje do powszechnej wiadomości, że z po­
wodu niedojścia do skutku licytacji na wy­
dzierżawienie od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b.

W oficynie gmachu teatralnego od ulicy 
Nowo-Senatorskiej Nr 47Ga.

Na parterze:
Sklepu z małym pakamerem pod Nrem 6.

W antresoli.
Jednego pokoju z piwnicą pod Nrem 10. 

Na 2-m piętrze.
Trzech pokoi, kuchni i piwnicy pod Nrem 

25,-jako też:
W oficynie od ulicy Wierzbowej Nr 474 na 

2-m piętrze,
Trzech pokoi z kuchnią i piwnicą pod 

Nrem 21.
Ogłoszoną zostaje na rzeczeczone lokale pow­

tórna in plus licytacja przez opieczętowane 
deklaracje od cen zniżonych, a miano­
wicie:
na sklep pod Nrem 6 od ceny rocznej rs. 498,
na lokal pod Nrem 10 od ceny rocznej rs 65,
na lokal pod Nrem 25 od ceny rocznej rs. 241,
na lokal pod Nrem 21 od ceny rocznej rs. 227.

Licytacja odbędzie się w biurze Dyrekcji 
Teatrów dnia 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. o go­
dzinie 11-ej rano.

Termin trwania najmu oznaczony zostaje: 
dla sklepu sześcioletni to jest od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1867 r. do tejże daty 
1878 r., dla mieszkań zaś prywatnych trzy­
letni, to jest od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
1872 r. do tejże daty 1875 r.

Przystępujący do licytacji mogą składać 
deklaracje opieczętowane na ręce Dyrektora 
Teatrów Radcy Stanu Bojanowskiego do go­
dziny 11-ej z rana dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 
r. b. Po tym terminie żadna doklaracja przy­
jętą nie będzie, chociażby korzystniejszą, jak 
złożone poprzednio, obejmowała opłatę.

Deklaracje powinny być napisane na stem­
plu ceny kop. 30, podług załączonego tu wzo­
ru, z wyraźnem, literami, bez skrobań i prze­
kreśleń wypisaniem, jakie mianowicie po­
mieszczenie składający takową życzy sobie 
wynająć i jaką cenę roczną płacić za nieo- 
bowiązuje się.

Nadto, ponieważ tak sklep jako i mieszka­
nia prywatne przedmiotem niniejszej licytacji 
będące, nie będą wynajęte na cukiernie, ka­
wiarnie, restauracje, szynki piwa i wódek, 
jatki mięsne, składy wyrobów chemicznych i 
innych materjałów łatwo palnych, jak niemniej 
na zakłady utrzymujące warsztaty, przeto w 
deklaracji wyrazić należy na jaki użytek za- 
licytowany tą deklaracją sklep lub lokal ma 
być użyty.

Do tak napisanej deklaracji, pod jej nie­
ważnością dołączony być ma kwit Banku Pol­
skiego na złożone w nim vadium, wyrówny- 
wające */« części części ceny lokalu do niniej­
szej licytacji podanej. Od obowiązku złożenia 
vadium wolni są jedynie lokatorowie dotych­
czas za kontraktami w gmachu teatralnym 
mieszkający, jako też osoby pobierające płacę 
z Kassy Teatralnej, przynajmniej połowie ce­
ny dzierżawnej wyrównywającej.

Deklaracje otwierane będą w takim porząd­
ku w jakim lokale w niniejszem obwieszcze­
niu są wymienione. Dla tego na kopercie de­
klaracji wależy wyraźnie wypisać, na który 
mianowicie lokal takowa podaną zostaje z wy­
mienieniem Numeru sklepu lub lokalu, oraz 
oficyny, to jest czy od ulicy Nowo-Senator­
skiej czy też od Wierzbowej.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji, 
są do przejrzenia w Biurze Dyrekcji Teatrów 
każdodziennie od godziny '11-ej z rana do 2-ej 
z południa, z wyłączeniem dni świątecznych 
1 niedzielnych.

Warszawa d. 5(17) Kwietnia 1872 roku.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów War­

szawskich, SzambelanDworu Jego Cesarskiej 
Mości, Rzeczywisty Radca Stanu.

Muchanów.
Sekretarz Dyrekcji, Goślicki. 
Wzór do deklaracji-

W skntek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej 
Teatrów Warszawskich z dnia 5 (17) Kwie­
tnia 1872 r. Nr 534, podaję niniejszą deklara­
cję, iż obowiązuję się wynająć (tu wymienić 
na jaki użytek i co mianowicie czy sklep, czy 
lokal) w gaiachn teatralnym w oficynie (wy­
mienić której, ora« wypisać literami Numer 
sklepu lub lokalu i Skład ouego podług ogło­
szenia) na lat sześć jeżeli to sklep, (trzy 
jeżeli mieszkanie prywatne) poczynając od 

) 1872 r. i płacić 
’. (wypisać litera-

— Komitet Nadzórczy wraz^firmą 
Domu Zleceń Rolników Podlaskich, w dniu 
11 Marca r. b. postanowił wydanie Dnpii_ 
katów, w miejsce zgubionych Akcji NNr 373, 
374, i 375 wystawionych na imię Ignacego 
Kobylińskiego, a Akcji Nr 445 na imię 
Stanisława Walewskiego- Każdy więc 
posiadacz takowych, winien się zgłosić do 
Biura Domu Zleceń w mieście gubernjalnem 
Siedlce istniejącego, gdjż po upływie trzech 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, rze­
czone Akcje za nieważne uznane będą , 
w miejsce tych, duplikaty Akcji NNr 373i 
374, 375» 1 415 rzeczywistym ich właścicielom 
wydane zostaną. (3- 3) —2782-

Wyszedł z druku zeszyt 1 szy dzieła, 
p. t:

Wykład chorób wenerycznych 
podług dzieł Zeissla, Redera i innych, 
ułożony przez Studentów Medycyny pod 
przewodnictwem DD-rów: Karola Pawli­
kowskiego, Lekarza ordynującego w Szpi­
talu Ś-go Łazarza, i Henryka Stankie­
wicza, Asystenta Kliniki przy tymże Szpitalu.

Prenumerować można we wszystkich księ 
garniach, oraz w mieszkaniu D ra Stankie­
wicza, (Senatorska, Nr 6 nowy).

Prenumeratorzy zamieszkali w Warszawie, 
raczą przy odbiorze 1-go zeszytu wnieść Rs. 1, 
t. j. za 2 zeszyty z góry, a następnie przy 
odbiorze dalszych zeszytów po Kop. 50 za ze 
szyt. Prenumeratorzy z Cesarstwa i z Pro­
wincji, zechcą nadsyłać przedpłatę za 4 ze­
szyty z góry, t. j. Rs-2.

Skład główny i Ekspedycja w Księgarni 
G. Sennewalda, prsy Miodowej 
Nr 481 (4 nowy). (l—6)—3511—

Rs. 2,000
jest do wypożyczenia zaraz, na Nie- 
ruchomość wWarszawie. UlicaChmiel- 

na, Nr 46, mieszkania Nr 4. Tylko po 3 ciei 
z południa,(1—3) 353e2

na jaki użytek i co mianowicie czy sklep, czy 
lokal) w gaiachu teatralnym w oficynie (wy­
mienić której, ortu wypisać literami Numer 
sklepu lub lokalu i Skład onego podług ogło­
szenia) na lat sseść jeżeli to sklep, (trzy 

clnia 19 ( 
za takowy  
mi) rocznie, poddając się wszelkim obowiązkom 
1 zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. Kwit Banku Polskiego na zło- 
ono vadium w ilości rubli N. N. załączam.

otałe moje zamieszkanie w N. N.; pisałem 
’ ?*•. «• N. N. miesiąca N. N. 1872 r., 

i podpisać Imię i Nazwisko. (1 — 3) —3458—

Dom Komissowy 
BERNHARDA SOMMERFELD, 

przy ulicy Dzikiej, Nr 2320a, 
otrzymał znaczny transport świeżego 

DACHFILZU 
krycia dachów z pierwszej fabryki An-

■■___________ (1-1) -3483-
Ktoby miał do sprzedania Z powodu wyjazdu są do sprzedania za 

cenę przystępną,

Dwa Obrazy olejne, 
!>/, łokcia szeroki ści i 1% łokcia wysokości 
supełnie nowe, przedstawiające Widok Re- 

Zamku nad Renem. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 69 
(nowy), w podwórzu po prawej stronie, na 1 m 
piętrze, mieszkania Nr 16. (2-3)-3403 -

— OSOBA z wyższem wykształ­
ceniem, posiadająca chlubny patent z Insty­
tutu Puławskiego, oddająca się z zamiło­
waniem zawodowi pedagogicznemu, życzy u- 
dzielać Lekcje prywatne, tak w swoim 
mieszkaniu, jako też w domach prywatnych, 
Nadmienia zarazem, że podejmuje się przy­
sposobić uczennicę do wyższych klas Insytn- 
tu lub innych Zakładów naukowych. Wiado­
mość, ulica Leszno Nr 33, mieszkania Nr 7 

(2 ~ 3) —3368—
Z powodu wyjazdu, jest od każdego 

do odstąpienia 8
Dystrybucja, 

? ,w. „ . J?1, sprzętami. Wiadomość u Wła­
ścicielki Sklepu, ulica Długa Nr domn no- 
wy 11 a Cecyljj, Semel. (3 — 3) -3304—

D° sprzedania: KRÓW 3, 
wszystkie po ocielenin; 1-sza Ol- 
fienburgska. 2 ga Żuławska,obie

■wmwiwMB duże, ładne i młode, a 3-cis zwy­
czajna. Do sprzedania także Sieczkarni* 
z fabryki Lilpopa, miesiąc tylko używana. 
Ulica Śto Jerska, Nr 24, w Zakładzie wynaj- 
mu Karet i Powozów. (1—®) -3525—

Na nadchodzące u Izraelitów Święta Wiel­
kanocne, Księgarnia M. Frtihlinga, w Gmachu 
Teatralnym, sprowadziła z zagranicy:

Hagadah szel Pesacb, 
z tekstem hebrajsko-niemieckim, wydanie bar­
dzo ozdobne, z drzeworytami, jakoteż Książki 
do nabożeństwa w różnych wydaniach, 
z tekstem hebrajsko-polskim 1 niemieckim, na 
pięknym welinowym papierze i w ozdobnych 
oprawach. (1—i) —3476—

— Zeszyt marcowy r. b. „Ekonomisty” 
opuścił prassę i zawiera: Rys statystyki po­
równawczej miasta Warszawy. Część I. Sta­
tystyka zabudowań i ludności, (dokończenie), 
zestawił Witold Załęski. Ogminie, jej organi­
zacji i stosunku, przez Aleksandra Rembow­
skiego. Przegląd bibliograficzny. Tadeusz Pi; 
lat. . O metodach zbierania dat do statystyki 
żniw, ocenił W- Załęski. Kronika ekonomicz­
na. A. Krajowa. Budżet dochodów i wydat­
ków Cesarstwa Rossyjskiego na rok 1872.— 
Jeszcze kilka słów o nowych zwyczajach ban­
ków akcyjnych warszawskich. B. Zagranicz­
na. Pocztowe kassy oszczędności _

Skład Nut Muzycznych
<■. Sennewalda-> 

przy ulicy Miodowej, Nr 481 (4 nowy), 
odebrał na skład główny następujące 

nowości na fortepjan, 
a mianowicie:

ORDA (Napoleon): Constellation Valse, ofia­
rowany JW. Hr. Rzewu­
skiej. Kop. 371/,.
Feu follet Polka, ofiaro- 
wanaJ W.Hr.Rzewuskiej, 
Kop. 30.
Kołyska Andantino, ofia­
rowane W. Panu Ad. 
Knottowi. Kop. 221/,. 
An der schOnen braunen 
Fina! Valse, ofiarowany 
W. Pani M. Wasiańskiej- 
Kop. 22*/a.

Egzemplarzy nabyć można we wszystkicn 
Składach nut muzycznych w Warszawie i na 
prowincji, oraz u Zawadzkiego w Wilnie i 
Końpińskiego w Kijowie. (3—3)—2950—
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DYREKCJA TOWARZYSTWA AKCYJHE&D
KĄPIELI PAROWYCH

•3^- O bliższych szczegółach można poinformować się na miejscu w Zakładzie Kąpielowym 5^ 
u Administratora. f3—6) — 3425

KANTOR WEKSLU I LOTERJI I
WŁADYSŁAWA BERSOM & Oomp. ®

przy Vowym yjcżdzie,
Zawiadamia PP. Kupców pragnących podjąć się dostawy kamiennego dla tegoż 

zakładu — jakoteż osoby mające chęć wydzierżawienia oddzielnej Łaźni dla starozakonnych 
z mykwami, jakoteż Pralni, Bufetu i Szynku w tychże Łazienkach, razem lub oddzielnie, aby 
złożyli swoje deklaracje w opieczętowanych kopertach, na ręce Dyrektora Zarządzającego, Sta­
nisława Lesser, przy ulicy Miodowej Nr 490/1 najpóźniej do 15 (27) b. m.

uzdolnieni w swym fachu, mogą znaleźć za­
trudnienie w Zakładzie Fotograficznym, przy 
ulicy Miodowej pod Nr 496. (1-1) — 3546—

Potrzebną jest

Panna podręczna,
oraz PANIENKI do nauki,do Pracowni 
Sukien Damskich F. Piotrowskiej, 
ulica Rymarska, Nr 16 nowy. (1 — 1) 3513 —

sób tak przystępny, że nawet najmniej 
w posiadanie tych papierów loteryj. 

pierwszej raty, posiadacz kwitu

A J E M li i
rodowita, z dobrem wychowaniem, umieją­
ca także po polsku, chce udzielać Lekcje, 
konwersacji niemieckiej Nowy-Świat Nr 19, 
w parterowym poprzecznym domu, 2-gie drzwi 
na lewo. Przyjmuje cd 2-ej do 5-tej.—3265—

Rodowita Francuzka, 
posiadająca dobrze język niemiecki i wyższe 
nauki, przybyła z Zagranicy, jest do umiesz­
czenia jako Nauczycielka. Wiadomość wKan- 
torze Korpaczewskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście, Nr 73. (1-1) -3519-

Panna-Służąca 
wykonywająca krawiecczyznę z żurnali i 
wszelkie roboty damskie, umiejąca czesać, 0- 
patrzona w chlubne rekomendacje, poszukuje 
miejsca. Wiadomość: Ulica Szpitalna, Nr 1 
nowy, mieszkania Nr 15. (1-2)- 3532—

Zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczneść, iż celem umożebnienia kupna Rossyjskich 5% Pożyczek tak pierw­
szej jąko też i drugiej emisiji, urządził sprzedaż takowych na rozpUty i to w sposób tak przystępny, że nawet najmniej 
zamożni .mogą bez uszczerbku w swych wydatkach, przez drobiazgowy rozkład opraty, wejść w posiadanie tych papierów loteryj. 
nych. Pierwsza bowiem rata wynosi rs. 5, a następne rs. 4- kop. 50. Po spłaceniu pierwszej raty, posiadacz kwitu 
jest właścicielem każdej na tę pożyczkę paść mogącej wygranej. Ciągnienia odbywają się 4 razy do roku, to jest 2 (14) 
Stycznia, 1 (13) Marca, 1 (13) Lipca i 1 (13) Września. Główne wygrane rs. 200,000, 75,000, 40,000, 25,000 i t. d.

Kantor powyższy ubezpiecza wyż wspomnione pożyczki od amortyzacji.
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą uskutecznia.

Panienka
z porządnej familji, posiadająca język polski 
i ruski, życzy przyjąć miejsca w domu ruskim, 
do towarzystwa osoby wiekowej i wyręczaniu 
w gospodarstwie, albo do dzieci; zna także 
interessa handlowe i może przyjąć miejsc 
w magazynie lub też inne Adressy składa 
uprasza wprost pod lit. A. B. w Redakcji „Ki 
rjera Warszawskiego. “____ (1—2) —3507-

Potrzebny jest Mularz 
wykwalifikowany, do różnych robót we c 
rze, przez całe lato. Wiadomość: Ulica 

szałkowska, Nr 75, mieszkania Nr 2 
(1-1) — 3524 —

Nowo założona

Rekomendacja Nauczycielska, 
utrzymywała przez Francuza, ma obecnie do 
umieszczenia Guwernantki francuzkie z nie­
mieckim językiem, Niemki z franouzkim i 
z muzyką, na całe i tak zwane demi-place, 
oraz Bonv francuzkie, Niemki i Angielki. 

Krakowskie-Przedmieście, Nr 21.
(1-3) —3486— Lanther et Comp, 

Typograficzny iftccer, 
chrześcijanin, bezźenny, biegły w rossyjskim, 
na umowę roczną, obok całkowitego utrzyma­
nia, potrzebnym jest na prowincję; lub też 
Młodzieniec, któryby odbył kurs paro- 
klassowy, na Praktykanta do tejże drukarni. 
Wiadomość powziąść można w domu pod 
Nrem 431, Krakowskie-Przedmieście, na l-m 
piętrze. _______ (1 — 3) —3505 —

Zarząd Instytutu Wód Mineralnych 
lira Aleksandra M- Weinberga 

w Ogrodzie Saskim.
Ma honor zawiadomić, że pomimo przejścia Zakładu Kąpielowego M, Żdanowicza na' 

własność Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa Akcyjnego, kąpiele Mineralne nadal 
bez przerwy tak jak dotychczas w Zakładzie tym wydawane będą.

(1 3)_________________________________ _________________ - 3559 —
Nowo założony Magazyn Drzewa Spółki Rękodzielni­

ków Warszawskich.
na Solcu pod Numerem 2910 (65).

Zaopatrzony został w doborowe gatunki różnych materjałów drzewnych krajowych i 
zagranicznych, służących dla PP. Rękodzielników, wykonywających wyroby z drzewa, jako, 
to: Stolarzy. Krześlarzy. Fortepianistów, Stelmachów, Kołodziei i innych. Sprzedaje Klej, 
Wathhar, Glaspapier i*t. p., po cenie stałej i umiarkowanej. (1 — 3) —3541 —

yk Ma zaszczyt zawiadomić, iż dla dogodności Publiczności, poczynając od 1-go Maja r. b., tak Łaźnie Parowe jakoteż Ką- j 
jgr piele w wannach, otwarte będą do użytku publicznego, także w Niedzielę i Święta do godziny 1-szej z południa. *

wbk Przytem Dyrekcja oznajmia, iż pragnąc o ile będzie w jej mocy, zadowolnić publiczność, zakład kąpielowy odwiedzają- 4 
cą, z wdzięcznością przyjmować będzie wszelkie piśmienne uwagi dla bliższego ich rozpatrzenia. W tym celu goście mający po- 
wód do jakich zażaleń, zechcą takowe piśmiennie wrzucać do skrzynki na ten cel przy kassie urządzonej, alboteż zapisać 
wprost do księgi zażaleń, którą kassjer na każde żądanie przedstawić obowiązany • j

Dotrą Ziemskie Eudzieuko, w powiecie Nowo-Minskim, gubernji Warszawskiej położone, o godzinę drogi koleją Teres- 
polską od Warszawy odległe, są do sprzedania z wolnej ręki pod korzystnemi dla kupu­
jącego warunkami. Dobra te składają się z 3-ch folwarków: Rudzienko, Grembiszew, Zamie­
nię. z młyna i osady młynarskiej Podrudzie; mają rozległości około 1500 dzies (100 włók), 
z których samych łąk i pastwisk łącznych około 195 dzies. (13 włók), lasu około 600 dzies. 
(40 włók), gruntu ornego okcło 540 dzies. (36 włók); zabudowania dworskie obszerne, wygo­
dne, ogród spacerowy i fruktowy, oranżerja murowana, piwnica murowana sklepiona na 10 
tysięcy garncy okowity, gorzelnia, słodownia murowana i inne dogodności, grunt dobry. 
W roku zeszłym znaleziono na terrytosjum tych dóbr około sześć miljosów korcy tor­
fu w najlepszym gatunku, jak o tern analiza chemiczna professora tutejszego Uniwer­
sytetu Wawnikiewicza dokładnie przekonywa; pokłady te sa lylko o 4 wiorsty odległe od 
stacji kolei Terespolskiej Mińsk. Gdyby się nie znalazł amator na kupno całych dóbr, może 
być snrzedany każdy folwark oddzielnie; w braku zaś kupca, folwarki Grembiszew i Ru-, 
dzienao w długoletnią dzierżawę wypuszczone być mogą. Bliższa wiadomość w Księgarni 
i Litografji A, Dzwoakowskiego, ulica Miodowa, Nr 482 (aowy 6). (1—1) “3402 --

Od 1-go Lipca r. b , do Ausurji we wsi 
Podzamcze, należącej do dóbr Maciej iwickich, 
położonych w gubernji Siedleckiej powiecie 
Garwoliuskim,

potrzebny jest Szynkarz, 
któryby obok wyszynku trunków, mógł się 
trudnić rzezią.— Bliższa wiadomość na miej­
scu w Zarządzia pomianionych Dóbr w Pod- 
zamczu.____________ (1-3) —3549 —

Do jednego z znaczuii jszych miast na pro­
wincji potrzebne są zaraz do Magazynu strojów 

dwie uzdokione Panny, 
jeina do kroju sukien, druga do ubierania 
kapeluszy. — Osoby życzące sobie bliższą o 
warunkach powziąśćwiadomość,zechcąadressy 
swoje nadesłać do Redakcji .,Kurjer<i“ pod lit. 8.

(1-1) ' —3561-

SKŁJB WAPNA KŁ1C2MSKIEM,
Aleja Jerozolimska, Nr 41, wprost ekspedycji towarów drogi żelaznej 
jako oparty na własnej kopalni kamienia wapiennego i własnych piecach do wypalania wap- 
na, przyjmuje chociażby największe dostawy wapna, przytem sprzedaje takowe częściowo, 
lub całemi wagonami, prawie codziennie nadchodzącemi. Podejmuje się wysełania wapna 
drogą żelazną: Terespolską, Petersburgską lub też Wisłą i takowe ekspedjuje.

Posiada przytem znaczny zapas Wapna lasowanego zimowego lasowania, które 
swemi furmankami na miasto odstawia. (1 — 10) — 3533 —

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że 
przyjąwszy Agenturę Warszawskiego Tawarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, 
wszelkie ubezpieczenia ni rzecz tegoż Towarzystwa, tak w Warsza­
wie jak i na prowincji, załatwiam.

JAN BIEDEK..
(1—3) —3520— gmach Teatralny, od ulicy Nowo Senatorskiej, Nr 476A.
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OGŁOSZENIE O AKCJACH

MJB1/.I J MIJN«G0 TOWARZYSTWA
KĄPIELI, ŁAŹNI I PRALNI

Na mocy Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ukonstytuowało się Towarzystwa Akcyjne, które w tych dniach nabyło na własność Zakład kąpie­
li i pralnię publiczną przy Nowym ZjeźIzie nad Wisłą położoną, za sumę ryczałtową 400,000 Rg. która ustanowioną została na zasadzie oszaco­
wania, oraz przy względzie na dotychczasowy dochód z tego Zakładu. Nieruchomość ta nabyta ze wszystkiemi przyrządami i całym inwentarzem ruchomym, 
stanowi wyłączną własncść Akcyonaryuszów, gdyż wszelkie długi ją obciążające, nie wyłączając pożyczki Bankowej i pożyczki Magistratu, całkowicie spłacone 
zostały i nieruchomość z hipoteką zupełnie czystą Spółce Akcyjnej przekazaną została. Zarząd wyłączny i kierunek całego tego przedsięwzięcia, powierzony 
został Prezydującemu w Dvrekcyi Towarzystwa, tutejszemu bankierowi i starszemu Giełdy, Stanisławowi Lesser, jakoteż Dyrektorowi, Radcy Dwo­
ru Aleksandrowi Kozłowskiemu.

Oprócz tego w zastosowaniu się do Ustawy, wybrani zostali na Dyrektorów: dymisyonowauy Jaaerał-Mijor Dizarew i dymisyonowany Pułkownik 
Zdanowicz, obydwa w Petersburgu zamieszkali.

Szacunek Iłsr. 400,000 rozdzielony został na

800 AKEYJ, PO 500 UBU SREBREM KAŻDA.
opatrzonych rocznemi kuponami dywidendowymi.

Z tych 800 Akcyi, */3 część czyli 907 Akcyj rozebranych zostiło w Petersburgu, 9G7 Akcyj zarezerwowano dla Warszawy, a resztującą '/3 
część czyli 900 Akcyj przyjął na siebie, stosownie do warunków Ustawy, b. właściciel Zakładu Pułkownik Zianowicz.

P. Zdanowicz na żądanie nowonabywców czyli terazniejszych właścicieli Akcyj. zgodził sie na warunek, iż Akcje jego od Nr. 535 do 800 w latach 
3872,1873, 1874 nie będą brały pierwej udziału w dy widen Izie, dopóki dla pierwszych 534 Akcyi, t. j. od Jfr. 1 
do włącznie Ar. 534 HOLZAA I1TW111EA11A 8°/0 zapewnioną nie będzie, i w tym celu na kuponach P. Zlanowicza za 
lata 1872, 1873 i 1874 stosowna wzmianka wydrukowaną została.

Prawdopodobnie gwarancja P. Zdanowicza okaże się zbyteczną, gdyż sądząc po dotychczasowych mulatach, trudno przypuścić, aby czysty zysk 
z tego przedsięwzięcia nie przyniósł rocznie przynajmniej cśniu procent, a tern samem nie doszedł rocznie do cyfry Ms. 39,000 gdy tymczasem przy 
gwarancyi P- Zdanowicza, dla zaspokojenia w pierwszych trzech latach 8% dywidendy na 534 akcyi gwarantowanych, już dostateczny będzie czysty roczny 
dochód w sumie Hs. 91,3GO, który najmniejszej wąpliwości ulegać nie iooże.

W ubiegłym roku dochód brątto doszedł już do cyfry Hs. 40,SIS kop. ©O? liczyć więc na to można, iż przy zaprowadzeniu lepszych urzą­
dzeń i większych eszczędności, oraz po rozszerzeniu działalności Zakładu, aochód w przyszłości znakomicie się powiększy.

Pomimo iż obecnie w Zakładzie niezależnie od 14-tu pojedjńczyth i 6 ciu ogólnych h źni parowych, znajduje się 62 wanien, postanowiono przede- 
wszystkiem liczbę tychże jaknejśjless niej powiększyć, gdyż takowa, jak to pi bliczrcść często miała sposobność przekonać się, okazała się zbyt niedostateczną.

Oprócz togo nowa Dyrekcya postanowiła łaźnie i łazierki dla dogodności publiczności także i w Niedzielę i Święta mieć otwarte, co znacznie 
wpłynąć musi na powiększenie dochodów. Dochód brutto w obecnym roku t. j. przez pierwsze trzy miesiące, doszedł do cyfry Ms. 13,085 kop. 17 
i w myśl kontraktu kupna i sprzedaży Zakładu, już do Akcyonaryuszów należy.

. Wykaz dochodu i rozchodu przez pisma publiczne peryodycznie ogłasrany będzie.
Kupony dywidendowe wszystkich akcyj wypłacane będą

w Warszawie, w kantorze bankiera STANISŁAWA LESSER.
Aby tutejszej publiczności, którą ulepszenie i rozwinięcie tag) miejsowago głównego Zakładu kąpielowego najbliżej interesuje, umoźebaić udział 

w tem przedsięwzięciu, postanowiono czwartą część całego kapitału zakładowego, to jest

200 mumowra m p. Zdanowicza aicyj 
W NOMINALNEJ WARTOŚCI RS. 100,000 

tutaj rozprzedsć.
W skutek tego akcye to sprzedawane będą .

w kantorze bankiera Stanisława Lesser
przy ulicy Miodowej A u mer 490/1

w przyszły i

dnia 10 (22) i U (23) b. m.
od godziny 9-tej rano do 5-tej po południu

o ile takowych wystsrczy, to jest sprzedaż ustanie wcześniej, jeżeli akcye do sprzedania przeznaczone, wcześniej rozebrane zostaną.
Ani subskrypcva ani też repartycya miejsca mieć nie może, gdyż akcye już są gotowe i zaraz całkowicie zapłacone być muszą.

Akcye te sprzedawać się będą po kursie •

101°lo czyli po Rubli srebrem 505 za każdą Akcyę
już włącznie z tegoroczną dywidendą liczącą się od 1 (13 ) Stycznia r. h.

(NB. Ustawę Towarzystwa Akcyjnego, jak to już było doniesionem, otrzymać można w kantorze 
bankiera Stanisława Lesser oraz w kassie Zakładu Akcyjnego przy Nowym Zjeżdzie).

STANISŁAW LESSER.
(2-2) —3422 —
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Skład Obić Papierowych, Rolet i Cerat

W Drakaxai Kurjara Wanuawskiego — (Pite leurainy, Nr. 47w (nowy &> — Ęonypoiu

stołowy Francuski, z marmuru czarnego, opra­
wionego w brąz, na około pozłocony, z figu­
rą brązową Nelsona admirała floty na 
wierzchu. (2 — 3) —3321)—

I, naprze- 
Pahla 

Zegarmistrza jest alokowany do

Na Królewskiej ulicy jest do wynajęcia 
każdego czasu

Dwa Pokoje z Przedpokojem, 
od frontu, na 2-m piętrze, porządnie umeblo­
wane, z Fortepjanem i ze wszystkiemi wygo­
dami. Wiadomość na miejscu pod Nr 37 (no­
wy), mieszkania Nr 19. (3 -3)—3334—

W miejscu bardzo dogodnem i zdrowem, 
jest do wynajęcia zaraz

Lokal świeżo wyrestaurowany,
na parterze, składający się: z 5-ciu Pokoi, 
Przedpokoju, Garderóbki, Kuchni, Komórki 
na drzewo, Piwnicy i Góry. Wiadomość przy 
ulicy Wspólnej, niedaleko kość oła Ś-go Ale­

ksandra, Nr 18 nowy, u Właściciela.
(1-2) — 3553 —

Daia 17-go ł. m., w środę wieczorem 
w przejeździć z Nowego-światu do Kąpiel 
Zdanowicza na Nowy Zjazd, zgubionym zo 
stał z karety

Szal Angielski (pled),
koloru szarego.

Znalazca otrzyma nagrody fis. 5 (pięć). O 
nieść zechce do Szwajcara Domu Warsza’ 
skioj Izby Obrachunkowej, róg Alei Jeroi 
Haskiej i Nowego-Światu. (2—3)—3498

Różne Letnie Mieszkania 
do wynajęcia każdego czasu za Mokotowską 
rogatką, w nowo wystawionym domu murowa­
nym w Ogrodzie owocowo spacerowym, z wszel- 
kiemi wygodami, naprzeciw Ogrodu Szustra, 

Promenadą zwanym.
Tamże jest Lodownia zawierająca prze­

szło 200 fur Lodu, do sprzedania.
(3-3) —2888 -

Dwa frontowe Pokoje 
do odnajęcia, z osobnym wchodem i balkonem, 
ale tylko dla osoby bardzo poważnej i spokoj­
nej od 1 L'pca 1872 r.; róg Marszałkowskiej i 
Ś-to-Krzyzkiej. Stróż Teodor objaśni.

 (2— 2) - 3320—

Jest do sprzedania Garnitur

Mebli Mahoniowych, 
składający się: z Kanapy, 2 Fo­

teli, 6 Krzeseł rypsem krytych, Stół przep 
kanapę, Stolik do kart, Szafa rozbierana, 
Szafka do bielizny, parę łóżek, Biórko i Lu­
stro; magą być sprzedane razem lub częściowo. 
Ulica Marszałkowska, za Fabryką W-go Kro- 
nenberga, Nr8 nowy, wchodząc do sieni drzwi 
po lewej stronie. (g-3) —3276 —

odznaczające się gustem od najskromniejszych do najwykwintniejszych dekoracji 
pokojowych.

CERATY wszelkiego rodzaju 1

do okien.

TW TA Wl J

Z powodu zmiany interesów własnych jest 
do odstąpienia

Cukiernia 

zkompletnem urządzeniem, za nader przystę­
pną cenę. Wiadomość w Cukierni, ulica Dłu 
ga Nr 592. (2 - 3) - 3397—

Stajnia obszerna
i Wozownia, urzy ulicy Długiej pod Nrem 
16 nowym, naprzeciw Soboru, do najęcia od 
każdego czasu, mogą być także najęte i na 
składy. Wiadomość u Właściciela. —3275 —

W Fabryce Fortepianów J. Kern- 
topf, przy placu Krasińskich pod 
Nrem 549, pod filarami, oprócz 
swoich różnego systemu jest do 

sprzedania kilka ,
FORTEPIANÓW, 

używanych „renomowanych Warszawsskich 
Fabryk.*1—Tamże wynajmują się Fortepiany 
i Pianina na różne ceny. Fabryka przyjmuje 
przy sprzedaży nowych, stare Fortepiany, oraz 
uskutecznia reperacje i strojenia.

(2 - 8) -3268-

FILTRY WIEfflffi LWIM 
t do klarowania mętnej wody, nadeszły do Składu J. A. KRAUSE 

Ulica Miodowa Nr 484 (10)

1F. IIII1
po przybyciu do Warszawy 28 Kwietnia, zamieszka w Hotelu Paryskim, przy ulicy Bielań 
skiej i w przeciągu czterech dni, to jest w Poniedziałek 29 Kwietnia, we Wtorek 30 Kwiet- 
nia, we Środę 1 Maja, i we Czwartek 2 Maja, przyjmować będzie u siebie od rana do go­
dziny 4 po południu, osoby udające się do niego w celu zakupu szybko schnących farb 
olejnych dla malarzy i lakierników, równie też rozmaitych obstalunków i porady osobistej. 
Cennik się rozdaje i rozsyła bezpłatnie. Stałe mieszkanie w Petersburgu. Wielka Mieszczań­
ska, Nr 38. (2-3) ~ 3263 -

na l-sz°m piętrze, z 3-ch Pokojów, Przedpo­
koju i Kuchni, składający tię, za rs. 200; od 
1 go Lipca r. b.: Lokale po 3 i 4 Pokoje; 
ceny rs. 200, 180,165 i 120. Sklepy po rs. 
150, z których dwa mogą być złączone; oraz 
od 1-go Października r. b., Sklep obszerny, 
zajmowany przez lat kilka na Pieczywo, za 

rs. 200. Bliższa wiadomość tamże.
(3-3) -2999—

Magazyn Mebli 
egzystujący od lat kilkunastu, 
dawniej pod firmą MADYŃ 

SKIEGO przy ulicy Miodowej dom W-go 
Lessera wprost sądu Appelacyjnego Nr 13 (no­
wy), zaopatrzony został w znaćzny wybór róż­
nych mebli we wszystkich gatunkach. Tamże 
jest do zbycia Garnitur MEBLI Maho­
niowych, mało używany, rypsem kryty. 
Ceny umiarkowane; o czem Ssanowna Publicz­
ność raczy się przekonać na miejscu.—3000 —

Za pół ceny kosztu!
Jest do sprzedania Garnitur Mebli 

Orzechowych, na urząd robionych, 
świeżego fasonu, jedwabnym adamasz­

kiem grubym krytych, bardzo mało używanych, 
ze stołem zagranicznego wyrobu, lub bez tegoż. 
Ulica Leszco Nr 10 nowy, w prawej oficynie, 
pierwszej sieni, na dole. (1 — 3) -3542—

•< *------  —ISi—a '
•< n i n®16-Nr 7> dom Hr- Kraaińskiego.

Poleca wielki wybór Obić Papierowych z fabryki Warszawskiej i zagranicznych 
•ć po cenach rzeczywiście niskich, oraz papier od wilgoci pod tapety, za skutecz- 

ność ktor ego baład poręcza. Kupcom z prowincfi na obiciach i roletach rabat ustę- (Z 
puje. (3-6) _ 2936 — (Z

Dwa Magle Wiedeńskie 
są do sprzedania każdego czasu, 

przy ulicy Żelaznej, pomiędzy Chnrelną a 
Złotą, pod Nrem 1549fc (nowy g\ dom P. Ko­

walskiego, z Mieszkaniem lub bez.
(2-3) -3363-

z urządzeniem i towarem, lub z samem tylko 
urządzeniem, za bardzo przystępną cenę jest 
do sprzedania. Wiadomość u Pieczętarza Ma­
kowskiego, przv rogu ulicy Wierzbowej i Nie­
całej, w domu JW. Prezydenta Witkowskiego.

1(4-6) -3077—

Mieszkanie
tygodniowo do najęcia.

Ulica Jasna, Nr 6, na pierwszem piętrze. 
Zgłosić się tamże między 9 tą a 10 tą godzi­
ną rano. (3—3) —3180—

Do wynajęcia natychmiast

Dwa Pokoje na 2-m piętrze,
przy ulicy Chmielnej, Nr 20 (nowy).

Wiadomość u Właściciela domu. 
 (2- 2) -3430 -

Plac Teatralny, pałac dawniej Blanka.'
(1-0) - 3501 -

Skład Materiałów Aptecznych Ludwika Spiessa 
na placu Teatralnym pod Nr 464'3 

otrzymał w tych dniach znaczny transport 
KROCHMALU RYŻOWEGO ANGIELSKIEGO

i takowy sprzedaje po cenie 20 kop. za funt. 
Tenże Krochmal sprzedaje się:

W Radomiu w Składzie Materjałów Aptecznych Fana A. Freyera. 
W LubUnie „ „ „ „ „ F. Wilczyńskiego.
W Płocku „ „ „ „ „ Kempnera.

(1- 3> _________ ' ~ 3548 -___

Nr 1701a (nowy 17), na rogu ulicy Marsza! 
kowskiej i Wilczej na 1-m piętrze, są dwa

LOKALE z BALKONAMI:
po 5 Pokójów z salonem i przedpokój, do na­
jęcia od S go Jana r. b. Wiadomość ua miej­
scu i u Właściciela domu, ulica Tamka Ni 
2864 (nowy 17). (2 - 3) - 3399 —

wirami
za Bogatkami Mokotowskiemi, są różne

mieszkania letnie
do najęcia.

Wiadomość i Plany na miejscu u Pana Mi­
chalskiego, lub na Nowym Świecie, Nr 33, 

ną 1 m piętrze, w rannych godzinach.

Dwa Sklepy.
świeżo wyrestaurowane i upiększone, przy n- 
licy Długiej, w domu Nr 32 (557), Potkań- 
skie zwanym, są do wynajęcia; jeden od każ­
dego czasu, drugi od 1-go Lipca r. b. Wia­
domość u Rządcy domu. (1—3) 3560—

W domu Nr 119aó, przy ulicy Zapiecek, 
są do wynajęcia: od 8-go Kwietnia r. b.:

(1-6)

W Trybunale Cywilnym w Warszawie, przy ulicy Długiej pod Nr 549, sprzedane zo­
staną przez publiczną licytację: .

1° Dnia 18(30) Kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana, Nieruchomość Nr so* w m. 
Warszawie, przy ulicy Ogrodowej położona. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 301J kop. 
8, jako % części szacunku taksą biegłych wykrytego. Wadium rs. 1000.

2° Dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. o godzinie 10 z rana, Osada młynarsKa na 
gruncie wieczysto czynszowym we wsi Dobierszowie powiecie Brzezińskim położona, licyta­
cja zacznie sięod summy rs- 2486 kop. 662/j. jako % części szacuiku taksą biegłych wykry­
tego. Wadium rs. 600. ■ . .

Obiedwie w Wydziale I-ym. Bliższe warunki oraz szczegółowy opis powyżej wymienio­
nych nieruchomości, przejrzeć można każdodziennie w Kancellarji Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie Wydziału I go pod Nr 549, oraz u podpisanego, a sprzedarzami kierują­
cego Patrona w Warszawie, przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr 1765, nowy, zamieszkałego.

6 (1 3) 3488 - Izydor Karśnicki, Patron.

QIIIW IH IKK IF, W -M-JSUS!
odpowiednie wszelkim wymaganiom gustu, *
dy i elegancji, wykonywają się w Zakładzie 
Krawieckim Damskim WOJNICKIEJ, 
Sod Nrem 6, przy ulicy Śto Krzyzkiej, trzeci 

om od Nowego Światu, na dole od frontu-

w języku ruskim, polskim, francuzkim i nie­
mieckim, redagują się w Biurze pod Nr 533, 
na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Pod­
wala, gdzie Apteka, oraz udzielają się infor­
macje w interesach sądowych i administra­
cyjnych. (4 -4) —3110—

W Hotelu Saskim pod Nrem 10, w miesz­
kaniu P. Ciaffei, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania:

Fortepjan, Pianino,
Szafki do książek lub nut, misternej roboty, 

Kinkiety, Lampy i inne przedmioty.
(3-3) -3322-

Przy ulicy Obożnej, w domu Nr 1 nowy są 
do wynajęcia

Lokale od 1 Lipca r. h:
Jeden na parterze, składający się z przed­

pokoju, salonu, pięciu pokoi i kuchni.
Drugi na 2-m piętrze, składający się z przed­

pokoju, dwóch pokoi i kuchni. Wiadomość 
bliższą powziąść można na dole w bramie, pierw­
sze lub trzecie drzwi na lewo. (1 — 3) —3555—

Dwa Pokoje umeblowane, 
razem, lub oddzielnie, ze wszystkiemi wygo 
darni, są do najęcia przy ulicy Chmielnej 
Nr 8, mieszkania Nr 5. — Rodowita Frań 
cnzka pragnie umieścić się do towarzystwa 
może także wyjechać za granicę.—Wiadomoś- 
jak wyżej.______________ (1-3) -3545-

W domu Nr 11, przy ulicy Wareckiej, 
na 1-m piętrze, 

jest do wynajęcia od Ś go Jana, 

Mieszkanie 
złożone z 8-u Pokoi, Kuchni, z Piwnicą 
Drwalnią. Stróż wskaże. (1-3)—3521—

W każdym czasie są do wynajęcia 

Trzy Pokoje, 
na letnie mieszkanie. Wiadomość pod Nren 
3119, przy ulicy Karolkowej prowadzącej dc 
wsi Czyste, za rogatką Wolską.

________ (2 - 3) —3267- 
Do najęcia od Ś-go Jana r. b., 

5 Pokoi, Kuchnia i Spiżąrka, 
od frontu na dole, rocznie Rs. 250, przy ulicy 
Chłodnej, Nr 60 nowy. Wiadomość u Właści­
ciela domu. — Tamże jest do wydzierżawie­
nia PLAC położony przy ulicy Chmielnej, 
blizko Marszałkowskiej;' oraz potrzebna jest 
BONA rodowita Niemka do dzieci.

 (2- 3) -3152-


